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Prezes Rady Ministrów 
; 

udał .ł~ z oficjało" wizytą 
do Afganistanu, Indii i na Cejlon 

WARSZAWA 
14 hm.. w godz:h11l.ch wleczornyeh opuśen Warszawę udają.e 

sIę z oficja.lną wizytą do Afganistanu, Indii l na Cejlon pre
zes Rady Ministrów PRL - JÓZEF CYRANKIEWICZ. 

Wraz z _premierem Cyranldewiezem udali dę: wiceminister 
spra.w zagranicznych Marian Na.szkowski i wiceminister 
handlu zagranicznego Janusz Burakiewicz. 

Prezesowi Rady Ministrów towarzyszą: dyrektor protokołu 
dyplomatycznego MSZ, ambasador J. Grudziński, Iderownlk 
depa.rtamentu w MSZ - Zygfryd Wolnlak oraz dyrektor ga
binetu prezesa Rady Mimstrów - Antoni MrugalskJ. 

Generał 
Zacharow 

Z lotniska w Warszawie J . 
Cyrankiewicz i towarzyszące 
mu osoby' udali się samolo
tem TU-1M przez Moskw~ 
i T aszkient do Kabulu, gdzie 
.,rzybędą 15 bm. o godzin ie 
10.30 czasu miejscowego, czyli 
o godzinie 5 ranocz.a:su pol
skiego. 

Na lotnisku odjeidżających 

Obecni byli szefowie sze1"e
gu przedstawicielstw dyplo
matycznych. 

Przed odjazdem premier 
Cyrankiewicz złoży ł kr6tkie 
oświadczenie przedstawicie
loln pras y i radia. 

- CiE:szym y się bardzo -
stwierdził on - re będzie
my mogli odwiedzić Afga
nistl.ln, Indie i Cejlon
kraje, z którymi łączą na s 
żywe stosunki. W czasie ""i
zyt przeprowadzimy rozmo
wy w celu ·dalszego roz
szerzenia naszych stosun
ków, szcze·gólnie w dz iedzi
nie gospodarczej . Zdajemy 
sobLe bowiem sprawę, że 
przyszłość naszego eksportu 
- to kraje I.zji , ddKąd uda
jemy sie obecnie, a · także 
kraje AfrY'ki. 

odrzuca 
protelt 
komendantów 
państw zachodnich 

regnallprzedstawiciele naj - .. _--- .. -----" ...... ,' 
wyższych władz pa:rtyj n ych i 
pań6twowych Władysław Eisenhower . 
Gomułka, Zenon Kliszko, 1,
na.ey Loga-Sowlński, Edward 
Ocha.b, Ada.m Rapacki, Ma
rian Sp~halsld, Roman Zam· 

postanown przemówIć 
na xv ••• il ONZ 

browski, A. Zawad.zld. Witold NOWY JORK 
Jaroslńskl, Oskar La;nge, 8ta- Rzecznik Białno Domu . Hager -

BERLIN 
Ja)l: podaje agencja ADN, 

komendant garn"izonu wojska 
radZieckiego w Berlinie, ge
nerał Zacharow. w liście do 
trzech komendantów państw 
zachodnich w Berlinie zacho
dnim odrzuca ich protest zło
żony w związku z posunię-

nlsła.w Kulilzyńskl, Bolesław t y ozn ajmił it prezydent Elsen-
Z hower postanow i ł wyg'osic prze-

Podedwomy, enon Nowak, mówienie na XV ses j i Zgromadz~
Eugenlullz SZYT, członkowie nlA Ogólnego NZ. w przemów!e
Rady Państwa ministrowie nlu tym. PTzewlrl,zian ym na dtłet'l 

. .._":A..i . 122 bm. prezydent Eis .. nho ..... er .-oraz wyzsl ... ~. ey szeregu jak stwierdził Hagerty _ zamie-
ministerstw. . rZA wysunąć pewn.. prop<nycje. 

~~I p~ie~~w~~nf~fr~~jrz: , Przecl·wkl Dlraniczeniom 
dehodmego Berima odwetow , 

~~h~r~~i~k!~j~, :e~:d:: · s.lk~dY -~1I· ·.··r' ·'ls~. SI-· .• · 
nIe ' z układem zawartym 20UU L.UJa 'I 
września 1955 r. między NRD -. -

:0~!~nt~ią~;nr~~r!~1 N. Chruszczowa w Nowym Jo rku 
na podległych jej obszarach . 
pełnię władzy . Dotyczy to ró- NOWY .JORK . I na czele radzleck1eJ delegacJI n:l 
woież problemów związa..'1ych .... • xv Se<lJę Zlr~a4zen1a Olólne-. W ocze_Iwa.nlu Ba Drsyb" ... e .. 1I ID NZ. 
Z ruchem ludności memiec- NDWe,D .JDrku na .eeję zrroma• We wtDrek wieesM'em ńaly 
kiej na terytorium NRD. Po- I dnnla Ogól>l1ego NZ przewodni . . I przMstawlelel ZSRR w ONZ 
sunięcia podjęte przez władze Cz,.cegD Rady Mlniłltl'ów zsRR W. ZonD złożył wizytę sekl'eta-
. .. N. S. Chruszczowa M:ąd St&nów rzowi Jeu8l'8Jne-D1U ONZ Bam· 

NRD, zmierzające do zapo- ZjNlnDez()ftych oficjalnie zakolD~- m/lrskjoeldDWi I wręcsył mu ko-
bież~nfa nliepożądanym skut- nikDwał, że sWDboda ruchb .... ue.a plę noty protestacyjnej. wy.tOtlo· 
kom w związku z przeprowa- rządu radzieCkiego zostanie DJU- wLltej przf!'Z rząd UIUI"1d do 

mczon.. dD Jednej tylko dzlelnł' ,.."ądu USA. 
d~niem ~ zach.odnim ~erli- cy NoweJo Jorku -wyspy Man-. Departament StaDU USA prz~
nie zJazdow mllItarystow j h.attan, gdzie zna.jduj.e &lę glów!1a kazal we wtorek w póżnych '0-
odwetowców stanowią akt slMzlba OrganizacJi NarOliow dziDach wieczornych ambasadzi. 

'. ZjNlnoczonych. Itzec=ik Blalego ZSRR w Waszyngtonie odpowiedź 
prą.wny, . wypływający .z wy- Domu Bac-:rty, zlLpytany o powo- na notę ra.d.ziecką, protestują.ell 
konywanla praw suwerennych dy te«D Dleslychanego zan~ze- pnreclwko ocranJczlLnlu ..... obody 
NRD - stwierdza Zacharow nla twierdził, jakoby .... yru·kało ruchó .... pl'emlera ChroszczDwa .. 

. . ono .. tylkD MI _ględÓ .... . ·he&ple- Nowym .Jorku. Nota Departamen-
Komendant garnizOnu ra- czeństwa". tu stanu utrzymaje Jakoby u. 

dzieckiego w Berlinie wyraża AmbuadDr ZSJł.Jł w ", ... "aJ- ,..,,~zenle, ocra.nlcuj~ce poru
ubolewanie iż zagrażające po tonie M. Mleńszykow phlek.zal nanle uę neta dele,aeJI radzlec· 
ko 'owi . d' d t 6 eekrMarzDwI .taDU USA Bertero- klej de IIslelllley Mal1haUa.n ml .. -

J Z)az yo we owc w nie wI w imieniu nj\du radsleelUegD lo lIa celu Hupewnlenle besple
.tylko nie są zakazywane, lecz ollcjalllY protest przeciWko ocra- c.e6..tw.... Chrusze-zowa I .,nIe 
popierane przez władze USA nlczanJu .... obody pDrunanla alę powinno być trakto ... ane jako 

li ' i 'i h d' przewodniczącego Rady MlnIMró.... krok majl\ey na celn utrudMMlle 
A.ng I .F~ancJ w zac o - ZSRR N. S. Chroll'ZezD"'a, któ- praey delegacji radzlecklej na xv 
nun Berlinie. ry przybędzie do NOWe«D .Jorku .e.JI ONZ". 

...........••. , .•................................•............ 
Wiarawa.>! nadal leaderem 

Wyścigu Dookoła Polski 
Kolarze Belgii prowadzą 

pę czterech et~pach 
'. Spr~ed budynku KW PZPR w I Plp>rwsza kza wyścigu nie przy
Rzeszowie, nastąpił honorowy nosi nic cip>kawego. poza stwle-r. 
start uaestnlków XVII Międzyna- dzenlem, że tempo jest dObre. 
rOdowego Kolarskiego Wysdgu Jedziemy tuż za cał~ stawką. 
Dookoła Polski. którzy na ziemi Mijamy Brz06tek I Kołaczyce . Tu
np>szowskiej przebywali przez 3 taj następuje pierwsza niegrożna 
dni. Kola n :y p ożegnał przewod- zresztą kraksa . które j ofiarą pada 
nlczący Pre zydium WRN mg r Ingelewicz, Zaczynają się wlęks ., e 
Franciszek Jaguszt yn, życzą c wzniesienia. Nie ma mow y " 
'zczęśl iwej drog i. ucieczce . Teraz już wyscig roz-
Następn ie kcla rze Udlli się na kręca s i ę na dobre I nikt tan io 

start ostry w Przybyszówce . skąd nic chce sprzedać swojej skóry. 
sta rtowali co minutę. Do pierw- Jeszcze przed Jasiem Fornalczy
nego podetapu rozg rywanego na kowi psuje się rower. Teraz Qb
trasie Rzeszo\v - Dębica długości serwujemy piękną i<ołeżeńsKą 
43 km najszybszym kolarzem przysługę. Z roweru zsiada Sto
okazał si~ Zilwerberg (Holand ia). leck! z LZS I oddaje' swój rower 
który trasę z Rzeszowa do Dębi· koledze klubowemu. który ma 
ty przejeehal w czasi"e 57 mln. , większą szansę zajęcia dobrego 
118 sekund. Drugim był Belg Van- miejsca . Malo tego. Przy Fornal
denbogaert. a trzecim i czwartym czyku zostaje Szc!epańskl. W 
Duńczycy Joergenson i Varbi'leck. d w6jkę łatwo dojsć do czołowej 
Najleps zvm z Polaków okazał siq grupy. Rzeczywiscie po krótk j ~.i 
Surm i ński. S e nsacją dnia by ł o pogoni Fornalczyk wraz ze Szcze
wycofani ~. się zwy cięzcy z Lub:J· " "ilskim nada" kręcą w grup ie H-
na I Przemy,;la Belga Andries3 . sadniczej . . ' 

VI PlenumK C PZPR 
zakończyło obrady 

WARSZAWA 

W dniu 14 bm. zakończyły się obrady VI Plenum Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

W drugim dniu obrad sprawozdanie z bukareszteńskiej narady 

partii komunistycznych i robotniczych złożył I sekretarz KC PZPR 
\VŁADYSŁAW GOMUŁKA. 

Plenum przyjęło uchwałę o bieżących problemach rolnictwa 
oraz uchwałę w związku ze sprawozdaniem z bukareszteńskiej na

rady partii komunistycznych i robotnIczych. 

Na zdjęCiu: Premier Konga P. Lumumba to otoczeniu tD8pÓł 
pracowników dziękuje za owac~e, po wl/rażeniu mu przez 
konuijskq izbę rep.rezentantó,"" .votum zaulani4. 

Premier Lamamba otrzymał 
IJeej.'le pehamlcniclwa 

od parlamentu kongijskie!o 
LONDYN I nomocnictwami dla rządu pre 

miera Lumumby. Pełnomocni-
W~ wtorek w .godzinach po- ctwa te z06tały przyznane zde 

łudmowych, wOJsk~ ONZ .ewa cydowaną większością głoJów . 
kuowały r~zgłośmę ra~lC?wą Obowiązywać one będą do o
w Leopol~vllle . . Na. ml~JsCu statecznego uregulowania na
pozostało Jedyme 6 . z~merzy piętej sytuacji w kraju. 
Ghany dla zal?ewmema "0-
chrony techników ONZ". We
dług oficjalnych oświad.::zeń, 
z rozgłośni będą mogli korzy
stać przedstawiciele "wszyst
kich partii i wszystkich obo
zów" pod warunkiem ,,niena
woływania do gwałtów". 

LONDYN 

W nocy z wtorku na środę 
oble izby parlamentu kO:lgij
skiego obradowały nad ~ytu
acją wewnętrzną kraju. Wczo 
raj nad ranem odbyło się gło
sowanie nad specjalnymi peł-

"y"YTYTY'Y'Y'9',....-y.yyy 

Pełnomocnictwa udzielone rzą 
dowi premiera Lumumby nie 
zostały jeszcze całkowicie 
sprecyzowane, jednakże mi
nister informacji rządu Lu
mumby, Kaszarnura .... przema
wiając w } parlamencie pod
czas debaty nad udzieleniem 
pełnomocnictw oświadczył, że 
w pierwszym rzędzie wyko
rzystane one będą przeciwko 
tym, którzy spiskują 'Orze
ciwko jedności Konga. ' Spe
cjalne uprawnienia dla rządu 
premiera Lumumby wykorzy
stal)e zostaną również w ~elu 
ograniczenia władzy Kasavu
bu. 

Wszystkie agencje zachod
nie zwracają w swych relac
jach wtorkowych bardzo oa
czną uwagę na zachowanie się 
oddziałów afrykańskich w 

Skr6t referatu 

Władysława 
Gomułki 

wygłoszonego 
13 wrzeinia 

na VI PlaDum 
KC PZPR 

zal)'l.i~szcz.amy 
na .tronach 2 I 3 , 

Kongo. Uwaga ta jest aż nad
to usprawiedliwiona. Rząd 
Ghany, który w poniedziałek 
wystosował bardzo ostrą no
~ do ONZ, przestrzegają~.ą ją 
przed uznaniem samozwańcze 
go rządu Ileo, nh! mającego 
poparcia narodu ani parla
mentu, wysłał we wtorek no
wy list do Hammarskjoelda, 
w którym zapowiada, że 
Ghana wycofa swe wojska z 
kontyngentu Narodów Zjedno 
czonych w Kongu, jeśli Lu
mumba nadal pozbawiony bę
dzie możliwości korzystania z 
radia w Leopoldville. Prezy
dent Ghany Nkrumah dodał 'W 
swym liście, że rząd jego za
strzega sobie prawo oddania 
swych wojsk do pełnej dyspo
zycji premiera Lumumby. 

Wszystkie agencje przypo
minają, że zarówno Gwinea, 
jak i Zjednoczona Republika 
Arabska już zapowiedziały 
wycofanie swych wojsk spod 
ro.zkazów dowództwa ONZ ze 
względu na stosunek tego do
wództwa do Lumumby. 

Samobójstwo 
przy pomocy telewizora 

TOKIO 

Pewien miody Japończyk pop.l
nil samobójstwo pOSługując .10: 
• paratern telewizyJnym, kt6ry u· 
stąpił mu krzeslo elektr-yezł'e. 
Polączył on drut elektryczny o4l 
t .ł'an!formatora aparatu z prawym 
ramieniem oraz z lewą nog~ 

-. CIEKAWOSTKI .-
'" PODZIEMIACH 
KOPALN ROSNĄ 

PIECZARKI DIIA 
Również górnicy 

-
tych grzybów 
SląsJru . 

RYDZ WIELKOSCl 
TALERZA 

Niezwy kl y okaz 

który' po defekcie roweru zrezy- A oto Jaslo. ·Przez miasto mknie 
gnowal z dalszej walk i. Po jed- długi wąż ·kolarzy. Linię łotnegO 
nogodzinnym adpoczyn·d;u w Dę · tlniszu mijają Belg Guerts przet! 
bicy. kawalkada kolaJzy ruszy' Die-rckensern. .Zaś 'Oa samym .. oń
la 'do drug,ego podetapu z Dębi.: 

II podetap trzeciego et~Pu zakończył się zwvcięslw~m ?yłe_ 
go kolarza mieleckie; Sta!iJerzego Tlusto chowtcza (w STod

. . ku). Drugi byt K~ctra a trzeci Zil~erberg (Ho!anduz~ C'" do Now . go Sącza (długość tra· 
I,. 111 km). 

w pomysłowy spo
sób wykorzysty\;a
ne są . nieczynne. 
stare podziemne w ~ 
robiska górnicze w 
zakładach górnic 7.o
hutniczych Im. Wa
rynskiego w Plek a· 
rach Sląsklch . Zało
żono w nich hodo
włę pl<!Czarek. 

kopalni wt:gla "Ha
dZIOnków" pnyst~
sowują obecnie CZE:SĆ 
starYCh wyrobisk na 
hodow!1l pieczarek. 
Powstan~ tu naJ
większe plantacje 

rydza znalazl W· la· 
sach cisowskich Jan 
Karczewski z Kiclc. 
Grzyb b);! wlełk\l5.ei 
dużego talerza I wa
zy ł ponad 60 dkg. 

Grzyb był .. zd.r~ 
wy jak rydz". 



Bieżące 
I • 

Władysław Gamul'ka na wstt:P!e 
referatu ,przypomina, iż po III 
Zjeździe Partii zagadnienia rozwc
tu naszego rolnictwa omawiane b~ły 
kil:kaJkrotnie n-a plenarnych posIe
dzeniach KC. Wytyczone zostały na 
nich gł6wne założenia polityki ro;-

, nej na lata najbliższe, program re
:,konstru.kcii bazy technicznej rolnlc
i twa w oparciu o Fundusz Rozwo.iu 
:· RoJ.niclwa i działalność kółek rolnl
t czycll oraz program inwestycji rol
, nych w następnym planie 5-letnlm. 

Doceniając niezmiernie ważne zna 
ezenie rolnictwa dla rozwoju całej 
g~k.i narodowej, powracamy 

... znowu do niekt6rycll węzłowych pro 
'\"Illem6w, aby w ramach generalnej 

1inJ.i poUtyki rolnej partii wypra-
·cować nowe, skuteczne posunięcia 
przyśpieszające ich rozwiązanie. 

dukcjl żywca nastąpiło przy niższym 
niż przewidywano w planie stanie 
pogłowia, dzięki szybslkj rotaCji 
trzody i rozwojowi kontraktaCji mło 
dego bydła rzeźnego. 

Plan produkcji mleka wykonany 
zostanie w ok. 97 proc., jednaJde 
skup mleka osiągnie poziom wyż
szy niż zakładano. Wzrosło poważnie 
pogłowie drobiu i w związku z tym 
skup żywca drobiowego powiększy 
się z 16,4 tys. ton-!lo 29 tys. ton, zaś 
skup jaj z 1,6 mld do ok. 2,4 mld 
sztuk. 

Prod-ukeja pasz rozwijała się w 
planie S-letnim zna.cznie wolniej od, 
proc7ukcji hodowlanej. Państwo zmu 
szon.e było wyr6wnywać ten chro
niczny niedobór przez dostarczanie 
rolnictwu coraz wię:k~:r.ych ilości 
pasz treściwych. Dostawy te wzrosły 
z 1,3 mln ton w 1955 r. do 1,9 mln 
ton w rb.; tr6dłem tych d05taw był 
zwiększający się systelnaty-cznie im
port zbóż. 

Posiadamy dostateczne zasC'by u
żytk6w rolny-ch - ponad 20 mI" 
ha gruntów ornych, łąk i pastwisk 
l a.ż nazbyt · dostateczną Ilość lud.no
ści zatr'ldnionej w rolnictwie -.koń_ 
czy tę cz~ć referatu I s-ekretar:r. KC 
- aby samemu w kraju produko-

co oznacza wzrost o 77 proc. w sto
!unku do wysokości nakładów inwe 
stycyjnych w bieżącym 5-leciu. 

. Podstawowa część środk6w pań
stwowych na inwestycje rolne prze
znaczona jest na mechanizację i me
liorację. Park traktorowy zosta.nie 
powiększony do 135 tys. !zt. O ile 
obecnie na l traktor przypada 3.11 
ha użytków rolnych, to w 1965 r. 
przypadać będzie 150 ha. Pozwoli to 
na zmniejszenie żywej siły pocią- ' 
gowej o 400 tys. koni i na skieroM 
wanie zaoszczędzonych pasz na po
trzeby hodowli. 
Nakłady na melioraCję wzrasta\1\ 

prawie 3-krotnie. 
Dzi~i tym nakładom przy ra<:jO. 

nalnym ich wy;korzystaniu pow in
ni~y uzyskiwać już w przyszłej 
;;-18tce produkcję zboża wyższą o ok. 
200 tys. ton średnio rocznie 1 siana 
- o ok. 400 tys. ton. 

Kolejnym środkiem zabezpieczaJą
cym wzrost plon6w jest zwiększenie 
dost.aw nawozów mineralnych. Na
stąpi też przełom w stosowaniu che
m icznych środlków 00hrony roślin. 
Wartość og6lna ioch dostaw wzroś

nie 3-krOtnie. 
Produkcja mieszanek paS?: mśd

wyCh zwiększona będzie 3-krotnie, 

rolnictHlo 
wozów mineralnych, a w 1965 r. bę
dziemy stosował: Ich jedenaście ra
zy więcej niż w 1938 r., możemy za
pewnić zaspokojenie wyższych wy
magań nawozowych pszenicy. 

Znaczne zwiększenie zasiewów 
kukurydzy to d ruga istotna zmiana, 
jaką zamierzamy konsekwentnie 
wprowadzić do naszej produkcji 
rolnej. 

W rb. zasiano ogółem w Polsce 
ok. 139 tys. ha kukurydzy. W stosun 
ku do zakładanego wzrostu inwen
tarza, jak również: w stosunku do 
konieczności usunięcia już: obecnie 
istniejących niedoborów pas-zowych 
- jest to powierzchnia zbyt mała: 
chociaż przeszłO 3-krotnie przewyż
'sza obszar zasiewów kukurydzy w 
r. ub. ' 

Jeżeli w br. osiągniemy - tak 
jak się obecnie stacuje przeciętne 
plony w granicach 350 q!ha zielonej 
masy kukurydzy - to zbiór jedno
stek pokarmowych z ha wyniesie 
ok. 4.900, gdy przy szacowanych 
obecnie plonach owsa zbiór jedno
stek pokarmowych wyniesie ok. 
2.700 (łącznie ze słomą), a ziemnia
ków - ok. 3.860. 

W tym roku produkcja kukury· 
dzy byłaby znacznie wyż.sza, ~dyby 

• 
cze, jak i wynikach osiąg~nycb 
przez tysiące praktyków rolnik6w 
maina ostrożnie szacując założyć, 
że przy powszeehn)ll'Tl stosowaniu 
nasion kwalifikowanych i zdrowych 
sadzeniaków, plony zbóż będą o 10 
proc., a ziemniaków o 25 proc. wyż,. 
sze od obecnie osiąganych. 

Taki wzrost wydajności pozw~ 
liłby powiększyć produ keję zb6ż 
dodat.kov,,'o Q< ok. 1,5 mln toni ziemM 
nia~r,w o ~. 9 mln ton w stosu.n
ku do aktualnie uzyskiwanych zbl~ 
rów tych roślin. 

Gospod'arstwa państwowe zwlęk: 
szają z roku na rok dostawy wóz 
kwal iiikowanych na zaopa trzoo!e 
gos!J(ldarstw indrwi.dualnych: J:o
n~e z 325 tys. ton I ooslewow 
użyto w roku 1959/60 do siewu tyl
ko ok. 170 tys. ton, a zatem obsia
no zaledwie 1.100 tys. ha, to jest 
14 proc. powl~zcłmi zb6ż w gospo
da~ indyw-idu-alnej. 

Obecnie opracowywane są dla Do na.tważniejszych zadań nasu
go rolnictwa należy rozwiązanie pro 
blemu deficytu zbóż i pasz. WagI! 
tego problemu ~śla fakt, ż.e 
w bieżącym planie 5-letnlm byliś
my zmuszeni impo~ować z zagrani
ty około 8 mln ton Zlbóż, przy czym 
import ten stale wzrastał z ok, 1,2 
mln ton w 1956 r. do blis.ko 2 mln 
ton w rb. Rf>wnież nasŁę-pny plan 
5-letni zakłada import zbóż w wy
wkości nie mniejszej, niż w bieżą
oej pięciolatce, przy czym w 1965 r. 
import ten ma W)"llosić jesz<:7.e ok. 
1,5 mln ton. 

Te założenia planu pody'ktowane 
zostały ostrożnością, która w plano
wani-u produkcji rolnej jest aż nadto 
uzasadniona. 

Skrót referatu WladyslawaGomulki 
wygłoszonego na VI Plenum KC PZPR 

każ-dego powiatu i wszystkich gr'l
mad plany nasienne: Plany te po
win-ny być ostateczme zatwlerozoae 
przez WRN i Mim.isterst,wo Rolnl~
wa do końca br. Szczegolme wazny 
dla re~Jizacji programu nasiennego 
;est dobór gospodarstw reproduk
~yjnych, tzn. tych, które bę?ą pro
dukowały na.siona do wymIany. W 
pie~zym rzędzie gospodarstwami 
reproduJ~cyjnymi powinny. być. g~
podarstwa państwowe i społdzleln.e 
produkcyjne. . . 
Najwięcej _ uwagi pośWIęcIĆ nall!

ży - stwierdza Wł. Gomułka 
właściwemu opracowaniu gromad;z:
kich planów nasiennych. 

O tempie rozwoju rolnictwa de
cydują różne czynniki - obiektyw
ne i 9Ulbiektywne. Jest naszym za
daniem uruchamianie wszystkich 
dźwigni wzrostu prod-ukcji rOlnej. 
W zakresie nakładów inwestycyjnych 
zrobiliśmy już maksymalny wysiłek 

W3Ć talką masę zb6t! ł paS?:, która 
zapewni zarÓWno za$pokQjenie na
szyeh J)Otrzeb żywnościowych, jaJe 
i możliwości eksportu rolno-sp.otyw_ 
czego opartego na włas.nej bazie s-u-. 
rowcowej. 

I. 
na obecnym etapie. Lecz o rozwoju Władysław GomWka pood.kreś1a na
naszego rolnictwa decydtij~ nie tyl- .tępnie. iż rozwiązanie problemu 
100 nakłady inw.estycyjne. zboŻlOWego I osią.gnlęele samowystat-" 

Nie mniej od nakładów inwesty- czalnek! w tej dziedzinie jest zada
cyj<nych decyduje poziom kultury niem o wielkim znaczeniu ~ospo
rolnej producenta. Organizatorska dat'CZym i politycmym .. Do walk' 
działalność w rolnictwie i na rz.ecz o jego rozwiąza.nie należy zmobili
roiniC'twa oraz umiejętność prak- zować wszystkioch pracowników rol
tyczneg-o zastosowania przez prod,u- nktwa, chłopów, sp6~ie1c6w, _pra
centa zdob)"Czy na·uki rolniczej - cowników PGR, odpOwiednie ogrul
oto dwie podstawowe w naszych wa wład?:y państwowej, instytuty 
dzisiejszych warur.k,!ch dziedziny, w i szkqły ,rol~kie, #szyslkie or~ani

',kl6rych tkwią wielkie rezerwy wzro zacje społeczno-gospodarcze dZlała-
·,' stu produkcji rolnej. jące na: wsi na czele z kółkami rol-

Jeśli w całokształcie pracy w rol- niczymi, wszystkie powiatowe i gro 
nktwi.e partia potrafi chwycić m-oc- madzkie organizacj.e partii, cały 
no za te dwa ogniwa . to tempo roz- przemysł maszyn rolniczych i prze
woju rolnictwabę-dzie sZy1bs-ze, nl.1: -mysł chemiczny pracujący n1ł rzecz 
założyliśmy w pla,nie na najlbliiszą rolnictwa. Trzeba przeprowadzić wiei 
pięciolatkę. Dotychczas, niestety, ką organizatorską pracę, mni.erzającą 
działalność nasza w t)"Clh tak ważM do rozwiązania problemu zbożowego 
nych dziedzinach powa.ż.nie nledo- I ~wnlenia .. samow.yst&irczalności 
maga. Czynnik SIUIbiekty-wny jest naszej. pz:~ukcJI Toinej. 
jednym ~e źródeł de-ficytu zbożowe- W JakIej .mie:ru nutępny plan 
go w naszej gospodarce. Plan 5-4.et- ' li-letni rozWIąZUJe tD podstawowe 
ni tr7Jelba było oprze<: na założeniach za-da~Ie? 
powatż:.nego importu zbóż, ale zapla- . O Ile w bleiąeej li-lab prod.uk
n-owany deficyt można bardzo po- eJa roślinna wxrojnie n:aoonkowo 
ważnie =niejszyć. Zale.ży to w piet" o 15--16 proc., to w planie na lata 
wszym rzędzie od nas, od naszej 1961-65 ma ona wzrosnąć o 211 
pracy -n1l. wsi. 

Konieczność s1rone-entrOW'!lnla u
wagi na problemie zbożowym wy
nllia z trwającej u nas od lat dys
proporcji pomiędzy rozwojem pro
aukcji roślinnej i prodttkcji zwienę
cej. Mimo wzrostu prodt.lkcji roślin
nej, tempo wzrostu hodowli w dal
szym ciągu wy:przeclza rozwój kra
j.owej bazy paszowej, co powoduje 
utrzymywanie się stałego niedoboru 
pasz krajOWych. 

Wst!Wny szacunek osłągnle~ 1'01-
n ictw.a w 1"b. ,pozwala określlt. iż 
warboś-ć globalna produkcji roślin
nej wzrośnie w Okresie 5-I~ia o 
1;>-16 proc., a prod-UJkcji zwierzęcej 
o 21-22 proc. Przyrost produ!k-cii 
rolnej w calości w latactJ 1955-60 
nie prze-krOCZY 19 proc., tj. będzie 
prawie o 5 proc. nLższyniż to prze
wirlywały założenia planu. 

Plony 4 zbóż z ha wY'l'l~ee prze 
clętnie 13,4 q w latach 1954-56, pad .• 
niosły sie w latach ostatnich do 
15,3-15,7 q; plan 5-letni zakładał 
na rok 1960 - 15 q. 

PrzekI'oczony został r6wnlef pla
nowany poziom wydajno$ci bura
ków cukrowych z ha. Nie wykona
liśmy natomiast planu wzrostu plo
nów ziemniaka i siana oraz roślin 
pastewnych. 
Jedną z przyczyn nied'ostateczne~o 

rozwoju bazy paszowej była slab'l 
realizacja planu robót melioracyj
nych w lata-ch 1956-60. Czynnikiem 
ujemnie wpływającym n·a realizaCjI! 
planu wzrostu produ.kejl roślinn'.!j 
był niedobór nawozów ~ztu~nych. 

OdmIennie kształtowała się pro.. 
dukcja hodowlana. Plan 5-letni dla 
1960 r. z<I'kładał wyprod-ukowanle o
gółem 2,15 mln ton żywca. Przewi
r.lywana produkcja żywea w 1960 r. 

"acowana jest na ok. 2,2.'i mln tor.. 
:" ~zekIlOCzenie zadań w zakresie pro. 

.proc., zd produikcja zwierzęca, któ
ra w bieżącym S-leciu zwlę'kna 
się o 21-22 prOC., ma wzrosnąć 
o ok. 28 proc. 

W nast~>nym planie 5-letnim za
kłada się wzrost plonów zbóż. o ok. 
2,2 q z ha, to jest o pół q więcej nii 
osiągnęliśmy średnio w ciągu 
bieżącej 5.-latki, ziemniaka - o 
25-30 q, buraków cukrowych o ok. 
40 q, siana o pona<i 7 q z ha. 

Zadania ltawiane przed PGR są 
znacznie wyisze i przewidują wzro.~t 
plooów z ha w 1965 r. w porówn~niu 
ze średnimi za lata 1955-69 4 zbóż 
o 32,4 proc., buraków cukrowyclt 
o 52,4 proc., oleistych o 50,3 proc., 
ziemniaków o 53,7 proc. 

Przewiduje się pewne zm-niejsz.e· 
nie powierzchni u.praw pod zbożo
wymi, głównie kosztem owu I m~_ 
szanek zbożowych, obniżenie areału 
ziemnlak6w, wzrost upraw roślin 
przemysłowych oraz znaczne zwięk 
szenie powierzchni upraw pastew
nych; 

w bief. planie S-letnim produk
ej a żywca wzrosła o przeszło 34 
proc. W następnym planie zakłada
my wzrost .o 27,6 proc. Przyrost pro
duJkcji mleka w bieżą<:ym planie 
wyniósł 23,5 proc., w nast~ej 
5-Jatce ma wynieść przeszło 29 
procent. 

Z przytoczonych cyfr wynika , że 
założenia planu przewidują bardziej 
prawidłowe proporcje pomiędzy pro 
dukcją roślinną a zwierzę-cą niż 0-

sią.gnęliśmy w toku realizacji bi.eź, 
pl;mu S-letniego. 

S rOOk i gwarantujące realn~ć na
stępnego planu są niepor6wnanie 
bogatsze niż te, którymi rozporzą
dzaliśmy Vi toku realizacji bieżącej 
5-latki. 

Plan inwestycyjny w Tolnlclwle 
~wi,.k~zony na podstawie uchwal 
y. Plenum wynos! ok. 114 mld zł, 

pny czym zostanie ona jakościowo wszystkie woJewództwa dokonały Plan groma<lzki _ opt'acowan ,. 
wzbogacona. zasiewow na takich powierzM przez a-gronom.8 powiatoweg<) 

Wielkie znaczenie dla rozwoju chniach, jakie deklarowały w okre- powinien być zatwierdzony przez 
produkcji rolnej będzie miał r6w- sie przygotowawczym do siewów. GRN której zad-aniem jest syste-
nleż dWUikrotny wzrost d-ostaw ma- Władysław Gomułka mówi nastę- mat~na kontrola jego realizacji. 
teriałów bu·dowlanych. . pnie o błędach, jakie popełniono Omawiając problem produkcji Sl-
Nakłady inwestycyjne państwa przy uprawie kukurydzy, zaliczając dzenlaków ziemniaka, I sekretarz: 

oraz znaczne zwi~szenie zaapatrze- do nich przeznaczenie pod uprawę KC stwierdza, Iż w celu pełnego r.a
nia produikcyjnego roLnictwa uzu- tej rośliny pól, niedostatecznie wy- spokojeni-a !pOtrieb rolalictwa, ko
pełnione własnymi Ś-t'odkami inwe- nawożonych obornikiem, jak rów- nleczne je.st produkowanie ok:. Ul 
.t~yjnymi cll:ł0p6w stanowią pod- nież niewłaściwą kolejność zmiano- mln ton sadzeniaków rocznie. Na)
stawowy czynnik zapewniający reM wania (po zboż.owych) oraz zbyt gę- lepsze warunki klimatyczne Igle-
alność .planu rozwoju rolnictwa. sty zasiew. bowe dla produkcji sadzeniaków 

WY'konanle założeń nowego planu W roku przyszłym zasiewy kuku- pos!adają województwa pÓłn?C"e: 
~Ietni.ego aczJrolwiek oznaczać bt:- rydzy w plonie głównym obejmą koszalińskie, gdańskie i olsztynskie 
cizie znaczną poprawę sytuacji pa- ogółem powierzchnię 250 tys. ha, oraz częŚĆ powiatów woj. slczeclń
szowej pny równoczesnym Poważ- z czego 100 tys. ha w PGR. Poza skieg.o, bydgoS'kiego i białostockie
Dym wzroście hOdowli, nie przynle- tym planuje się szersze niż dotych- go (tzw. I strefa). . Naj-gorsze wa
sie jedna'k rozwiązania prOblemu czas stosowanie kukurydzy w po- runki posia-dają, województwa: Po
Zboźow:go. ' " '. -plonach. I?aństwo zabezpiecza ok. znań Zielona Góra. Opole, Kato
( Wł. Gomu!lta s'lwlerdza nastęopn'e, 15 tys. ton nasion oraz dost~rc,:enie wice: Kraków oraz !J(lwiaty połoio
i7: .probl~ zh?żowy powinien lln;.- , \. rolnictwu więkstej ilości 'ma$zyn - ne wokół Warszawy {strefa IV). 
lezć roz:':'lązan.le n~ szerokim froncie do uprawy i sprzętu kukurydzy. W rejonach należących do strefy I 
Px:o<:lukcJt. ~ośllI~neJ, . na którym Ist- W 1965 r. powinniśmy obsiać ku- powinna się koncentrować hodowla 
meJą WCląZ dUze,. nIe wykorzystane kurydzą co najmniej 700 tys. ha. Po- zienmiaka oraz produkcja sadzenia
l'ez~! pr<>?uBtcY'Jne. zwoli to poprzez zwiększenie pro- ków dla potrzeb sąsiednich woje-

Nalezy Sl~nq~ do tych reze'rW dukcji kiszonek wraz z rozszerze- wództw. 
~ dopro",'adzlć Już w najbliższej niem powierzchni zasiewów koni- Dalsza częś~ referatu poświęcona 
II-latce do ta:klego iob wY'korzyrla- czyn i lucerny oraz poplonów oz i- jest sku~cznej ochronie plonów 
nla, ab.y ogr~.niczY'Ć deficyt pasz mych zaoszczędzić w ostatecznym przed szkodnlkmni, chorobami i 
i szybcIej zrmerzać do li.kwi.dacji rachunku ok. 200 tys. ton pasz tre- chwastamL Według bardzo ostroż
importu zb6.t. s' cl'wych. nych szaculJ'lk6w i obserwacji polo-

II. 
I sekretarz KC w!lka2lUje natępn!e 

na rezerwy ·prod,u.kcyjne, tkwiące w 
możliW'OŚclach podniesienia k,ul tury 
roLnej. W większ~ rejonów kraju 
- podkl"eś-la - prowadzimy gospo
darkę ekstensywną. Ponad 60 proc. 
naszych zasiewów stanowią z;boża 
natomiast rośliny pastewne ni.ewiel~ 
ponad 11 proc. 

Nasi sąsiedzi przez miedzę - NRD 
l. CSRS mają w strukturze zasiewów 
bez porównania mniej roślin zbożo
wych; NRD np. 43 proc., CSRS - 41 
proc. W krajaCh EUIropy zachodniej 
również obserWujemy zmiany w kie 
runlku zmniejszenia roślin zbożo
wych na rzecz roślin olropowyeh 
i pastewny-ch. -

Na przykładzie grupy roślin -zbo!o
wych widać iak w naszym kraju 
ciąż.ą na rolnictwie stare tradycje 
I nawyki, hamUjące intenSyfikaCję 
produkcji 

W Polsce obsiewa Jł~ :&botami pO
n~d 9.200 tys. ha, w tym żyto sta
nowi ~5.4 proc., owies - 17,7 proc., 
natomiast psz.enica zaledwie 14,7 
proc. i jęczmień tylko 7,8 proc. W 
wielu województwach na bardzo do
brych glebach sieje się jak przed 
dziesiątkami lat - żyto i owies. 
Niemało żytą i owsa widzimy na 
urodzajnych glebach Zamojszczyz. 
ny i Hrubieszowszczyzny, _ na 
pszennych glebach kujawskich I 
kutnowskich. 

Zasiewamy na każdym 100 ha 
ziemi ornej najWięcej żyŁa na świe
cie, bo aż 3.2,1 proc., a w takich wo
jewództwach, jak poznańskie 
38,3 proc., białostockie - 37,1 proc., 
podczas gdy w NRD zasiewa się go 
21 proc., a w Szwecji - 3,1 proc. I 
Danii 4,2 proc. 

Wprawdzie pszenIca jest bardziej 
wymagająca niż żyto, ale gdy za
pewnia się jej właściwą uprawę l 
nawożenie, daje wysokie plony. 

Obecnie, gdy stosujemy 6-krotnłe 
wyższe niż praed wojJ1lł dawki DA-

wych ocenić należy - powiedział 
Następnie Wł. Gomułka om.wia Wł. Gomułka - te w poszczegól

IIzerzej sprawy związane z racjo- nych u-prawa-ch tra-cimy coroczn;e 
nalną gospodarką nasienną. W 1959 w wyniku ni32lCZycielskiej działa1-
roku w woj. łódzkim PGR - pod- ności s zkodn-ikĆ1W, chorOb i chwas
kreśla mówca uzyskały plony tów ŚTeooio od 9 do 30 i więcej 
4 zbóż z ha 25,2 q, natomiast gospo- procent plonów. W latach o Wm'lO
darstwa indywidualne w tymże wo- żonym występowaniu szkodników 1 
jewództwie 16,5 q, w woj . ki<?lec- chorób straty te są znacznie wy-ż;sze. 
kim plon 4 zbóż w PGR wyniósł Stawiamy sobie zadanie, aby dl) 
23,3 q, a w gospodarstwach indywi- 1965 r. objąć ochroną ok. 70 proc. 
dualnych - 15,3 q. Podobnie przed- ł-'Owierzc Im i za-s:ewów, w tym za
stawia się sytuacja w innych woje- si~wy ziemniaków w 100 proc., bu
wództwach. l a.ków w 80 proc., zbóż w 60 prac .• 

sadów w 80 proc., warzyw w 90 
Dzieje się tak nie tylko dlatego, proc., tj. caly a.reał, na ktÓTym 

że PGR stosują wyższe dawki na- szkOdniki, choroby i chwasty wy6tę
wozów sztucznych, lecz w wielkiej P'llją w nasileniu uzasadniają<:ym 
mierze dlatego" że PGR w tych wo- konieczność sŁosowania zabiegów 
jewództwach prawie cały areał zbóż ochronnych. Podjęto już . decyzj~ 
za~iewają corocznie ziarnem kwa- mające na celu za'Pe"-'nien:e rolnie
lifikowanyra w stopniu I odsiewu, twu środk6w niezbędnych do 'W]M 
a nawet i oryginałamI. Natomiast konania tego trudnego zadania. 
gospodarstwa indywidualne w tych Zwięks7<>na zostanie iloU preparaM 
wojeWÓdztwach obsiały odnowio- tów użytkowych z produkcji kr-ajo
nym materiałem siewnym zaledwie wej .oraz aparatów lekkich i cięi-
15 proc. powierzchni zbóż; znaczy kich. 
to, że zamiast co 4 lata. chłopi od- Nowa ustawa o gospodarce na
n.Majll ziarno siewne zbóż co 7 lub siennej powinna ustalać iż: w po
Więcej lat. szczególnych rejonach można bę-dlie 
Whłkszość rolników używa też od zasiewać tylko t>e odmiany roślin 

wielu lat nieodnawiane sadzeniaki. uprawnych, które objęte są okr~lo
silnie zdegenerowane i opanowane ną rejonizacją odmianową, a każ-:le 
przez choroby wirusowe, co hamuje gospodarstWo rolne - zgodnie z 
wzrost plonów a w szeregu rejonów gromadzkim planem nasiennym pc'l-

winno być zobowiąza·ne do odna
powoduje ich spadek, mimo stoso- wiani<a. mater i ału s:ewncgo zbóż: I 
wania stosunkowo niezlej agtotech- sadzeniaków w określonych iloś-
niki. ciach i terminie. 

Rolnicy wielu województw wy-
ciągnęli z tego wnioski i postan~ Nowe przepisy o ochronie Toślin 
wili w 1959 r. odnowić materiał sa- powi.nny: - ustanawią.t na terenie 
dzeniakowy. Tak postąpiły woj . p~ calego kraju lub w 1X>szczególnych 
znańskie, opolskie, wrocławskie, jego rejonach obowiązek zwalczol
zielonogórskie, katowickie. Skutek nia tych szkodników i chorób, kt6-
był widoczny. Po sprowad;z:eniu re wystę-p"-lją w nasileniu zagI'tia-

- . jąc)"lll produkcji rolnej; 
zdrowych ziemniaków z wOJe- _ ustalać za.sadę wyklJnywanla 
wództw pÓłnocnych, płony ziemnia· p1'zez wyma~ne przedsiębiorstwa 
k6w w 1959 r. wyrażnie się popra- przymusowych zabiegów ochronn~h 
wiły. Tak np. w woj. poznańskim na polach tych użytkowników i na 
wzr~ły one o 23 q w por6wnaniu ich koszt, o ile dobrowolnie nie wy_ 
z 1958 f.. w woj. wrocławskim o wiązali się z obowiązku przeprowa
.9 q. dzaniGi ustawowo nakazanych zabie. 

Opierając: .. ~ na wynlkac:b d~ gów .ochronOy>Ch; 
lwiadczeń prowad30nyeh przez rol-
nicze inat,-bltY. Dal.tkOWO • badaw- (C1ą,g dalszy Da lir. S) 
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umożliwiać słutbie rolnej po
dejmowanie dostatec:inie szerokiej l 
skutecznej dz i ałalności n'aranta::
nowej. 

Ponadto należy ustanowi/: oM
wi ązek do, tarcz,,'n ia przez organi
zacje hilndlowe do sprzcd:uy d~tł
licZlnej takich ilo5ci środków i apa
ratów ochr'1ny roślin wraz z cz~
ciami zam ienn y m i, jakie konfec7.ne 
będ'l do w ykonania w "oszcz~gól .. 
nych rejonach kraju wszystkich Ził
dań ochrony roślin wynlkających 
z ob0wiązujących planów państwo
wych. 
Władysław Gomułka porusla na

stępnie zagadnienie produkcji pasz. 
na łąkach i pasw: iskach I stwier
dza, że jeżeli chod2' o roboty me
lioracyjne, to zadan i'a w tym za
kresie zostil!y określone we wspól· 
nej uchwale KC naszej partii i NK 
ZSL w sprawie wezłowych zadań 
rolnictwa. w latach 1959--1965. 

Mamy jedn·ak również ok. 700-
800 tY$. ha łąk I p~stwisk n ie wy
magających uregulowania stOS\ln~ 
k6w w'Alnych. Użytki ~ s~ położ"'~ 
ne w okolicach podgórskich I gór
skich. mi'ldzy polami, w sml1~ach 
itp. Dotychcz3S t!lled':Yi~ 10-13 
pr·X'. tych l<lk i pastwisk j~st 'I! d,,· 
hrym sban ie, za~ poz.ostała powierz·· 
chnia daje niewielk ie plony. 
Duże zaniec1ban!a wyst~pują rów· 

nież w gOS'Podarce _ pastwiskowe;. 
GdybY5my zdołali -- a jest to w 
pełni realT11! - racjonalnie wyp3Sać 
choćby 200 ~. ha pastwisk, wów
czas możn,t by uzyskać dod8tkow'l 
co najmniej 300 tys. ton zielon~j 
pa!!zy. 
Zewsząd ~tykamy się nleulltlln

nie z żądaniami zwll':k~!f!nia do
I!taw nawozów mineralnych. Dosta
wy te z roku na rok 81\ l'>owlęk~ZIl
ne. Jednakże wiadome jest, że nie 
wszędzie prowadzimy racjonlllflą I 
oszczędną gospodarkę nawozami Or
ganlcUlymi I mineralnyrn.i. Ro~l~
tośc! I'tllędzy wojewódlŁwami w 
pnvroścle' plonów z 1 kg e?y~tego 
składnika wynoszące od " do 7 kg 
świadczą O tym, że nIlwozy wyko
rzystane są niew!aściwie. 

Warto podkre~lIć szcz~gólnie Wil
gę racjonalnego wykonyst.ania 
obornika. Ocenia ~I~, ze w 1 tonie 
obornika znóljduje się około 4 kg 
azotu, okolo 2,5 kg fosforu i .,ko .ło 
5 k,E( potasu. A zatem rolnictwo Sił
mo wytwarza około 380 ty~. t<"ln azo
tu, 240 tys;. ton fosforu I około 480 
tys. ' ton potasu. Jednocześnie we
dług badań Instytutów naukowych, 
straty wynikające ze zł~go prze~ 
chowywanla obornika 9t'ynos~ oko-
lo 100 tys. ton azotu I około 100 ty~. 
ton potasu rocznie, 
PowIIżn)" wpływ na podnlethmłe 

urodzajności gleb posiada odpOWie
dnie wapnowanie. Zaopatrzenie 
rolnictwa w wapno nawozowe zo
stało zabezpieczone w 110ściio1.ch 
przekraczajijcych w nlSt~pnej plf}
clolatce ponad 3-krotnle pOziom do
tychczasowego tużycia. 

Wapnowanie gleb odrobi zattłed
banie wielu lat pnedwoj~"nyel'l, 
kiedy stosowanie wspns było w 
naszym rolnictwie prawie Ze nie
znane, cO przyczyniało się do u
kwaszania gleb. 

Kolejną re1.€rw~ dotyche7.as W 
minimalnym stopniu wykorzystaną 
dla celów rolnic7.ych - jest torf, 
który - wprowadzol1Y do lekkich 
gleb mi:oeralnych - wzbogacA je 
w próch :"l icę. Z posiadanych ok. 1,5 
mln ha torfowisk, okolo 1 mln 1'111 
użytkowan ych jest po zmeliorowa
niu główn ie jako trwałe u!ytkl zie
lone. Przewiduje sil'i i te w miarę 
rozwoju prac melioracyjnych resz
ta zost<1nie udostępniona rolnietwu 
do 1970 r. 

Na części tych terenów będzie 
moż.na również rozwijać prOdukej~ 
roślin włóknistych. 

Po nawozeniu torfem, uzyśkaJ'lo u 
nas z 1 ha wzrost plonów: ziem
niaków o 50-70 q, zbóż o 2--4 ('I, 

warzywo 60-150 q. 
W tej sytuacji wydaje sit: jak 

najbardziej celowe, aby znacznie i 
szy bko rozszerzyć wydobycie torfu 
dla celów rOlniczych, wykorzystu
jąc do tego celu torfowiska, których 
nie można zagospodarować jako 
gleby. 
Poważną rezerwą wzrostu pro

dukcji rolnej j~st pełne i w 1<t,r:lw€ 
zagospodarowanie ziemi, zaró··vno 
słabo w ykorzystanych gruntów rań
stwowego Funduszu Ziemi, jak . i 
gruntów pewnej liczby zaniedba
nych gospodarstw Chłopskich. 
Należy konsekwentnie kontynuo

wać akcję przekazywania grll:l~ów 
PFZ kółkom rolniczym dCl Z~5PO
łowego 7.agospodarowa.nla i "ka
zać pomoc w racjonalnym zagospo
darowaniu tej ziem!. 
Równocześnie tam, gdzi~ grunty 

PFZ znajdują si~ w pobliżu pań_ o 

IItwrlWych gospodarstw i mogą być 
włącr.one do Ich masywów - po
winny być przejęte prz~z istniejące 
PGR. Tam zaś, gd7.ie wystP.pują 
większe masy-wy 7,lemi, umożliwia
jące stworzenie zdrowego i op l 3ca l
neto go~pOdarstwa, należy zakładać 
nowe PGR. 

I w budowle pompe powinny okazać czych, okolo 2 tys. traktm'6w I skle
.powiatowe rady narodowe poprzez rowanie ich wraZ z pelnY'l"\'l .zesta
swoje przedSiębiorstwa budowlane. wem '"naszyn I narzed:tl rolOlczy.ch 

Chcemy w ciągu najbliższego rC"- / do ki lkud'zi.e s i ą ciu groma~ tak, ~zr
ku utw orzyć pierwszy t.y siąc tYC!l by zape '~m J ć w e wS7.ySt\i;Jch w.,SI"ch 
ośrodk,;w kultur y rolnej na wsi. tyeh groma·d komple.k sowĄ mćch<l~ 

O ko!e j ności i lokalizacji zakłada- n l zac j ę podS t il W .... w ych prac polo
Dia ag ronomówek decydować po~in~ wych. Przyjmu jac, że na 5? ha Ui.~t
ny w pierwszym okresi.e wo.iewodz- ków r01nych przemaaa sle 1 tr3f1:
kil' rady narodowe ~ .. porozumieniu tOI", lyod7.1"'my mr");:li w pelni WVpoS'l

z powiatow:\,'mi radami i związkamI żyć w &przęt traktorowy ok. 2OQ-250 

Punktem wyjścia dla planu działa
nia k ażdej wiejskiej organiz,3cji par
I y jntj pow:nn3 sf8Ć &iC; grun:o-",na 
analiza sytuacji I" c.·l n,:ctwa na swoim 
teren ie oraz rOZeZ!13l1 ie _. jak ie ist
n.' eją w nim n ajwi ęksu rezerwy. któ 
re mog~ ~rzyni eść naj sz:;bszy wzrnst 
prC'du kcji rojnej. a nastQpnie jakie 
środk,' działwia n ~ldy podjąć ażeby 
te re zerwy najła tw i e j i najszybciej 
uruchomić. 

T~mpo modernizacji i społec~~ych 
przeObrażeń wsi - mówi następnie 
Wł. Gomułka - i.:tleżą od komplek
sowego działania wszystkich czyn
ników sprzyjających wzrostowi pro 
dukcji rolniczej. Wśród nich l'7.:cze
gólnie ważna rola przypada pracy 
doradczej, instruktorskiej zę stro
ny spec jalistów rolnych. 

.k6tek rolniczych. vr-;1. 
Kluczowym problemem pozostaje W tych gromadl1.ch konieczne b~ 

mobilizacja specjalistów do pracy dzie stworzenie odpowiedniej bazy 
na stanowiskach agroncm1ów ~o- t.echni-cznej i paliwowej. 
m~dzkich. Nie w:rsta.rC7.y - P?wle- Zaw~asu należy 7.atr.o~zO'l:Y~ S;~ 
dZIał Wl. C?ornułik~ - stworzen~e wa o- prz~gotowanie dostate-cznej kadry 
runk6w mIeszkamowych ~e. ~~1. ~o- mechanizatocSokiej. 
ni.e·czne jest zastosowanie okreslo- . . . ' 

Chodzi o to, aby wszystkie prob1e 
my. które omawi amy na dzisif'i szYIll 
plenum i wszystk ie te sprawy, które 
decydować będą o wzroście produkcji 
roln.ej danego terenu stały :;.~ę treścią 
codziennej pracy wszystkich partyj
nych organizacji na wsi i instancji 
party jnyc h. 

Oczywi ście organizacja partyjna 
nie może admir.,os t r acyjnie kierować 
wyk(,nywan!em tych za dań, lecz mu 
si realIzację tych zad3ń orgal1o;zować. 
Plan działalności )<ażdej organizacji 
I instancji partyjnej wymaga dokład 
nego pod71'alu zadań dla rad narodo-
wych, organizacji społecznvch i gos-

Obecnie mamy w kraju poważny 
zastęp specjalistów rolnych wy
szkOlonych przez władzę ludową. W 
Ciągu 15 lat wyszkoliliśmy ponad 25 
tys. agronćmów z wyżs;r,ym i ~red
nim <:vykształcenlem , 8,6 tys. MOt e
ehl1ików., prawie 5 tys. ogrOdników, 
3 tys. lekarzy weterynari!, a po
nadto pewne ilości mechanizatorów 
roln·ldwa, meliorantów i innych 
speCjalistów, 

W rolnictwie pracuje ok. ~ tys. 
osób posiadających ,,'yższe lub śre
dnie wykszta łcenie rolnicze. Ale 
tylkO ok. 13 tys. stanov,' ią ci, któ
rzy są bezpośrednio związani z 
produkCją. Istnieją więc sze~okle 
możliwości skierowania do pracy 
be~pośrednio Z'wiąl.anej z produkcją 
rolnicz4 znacznej ilości speCjali
stów. Musimy doprowadzić w cią
lU kUkunaJbliiszych lat do 0s ied~ 
lenili w każdej gromadzie inżyniera 
lub technika rolnictwa. W najbliż
nych latach powinno pracować na 
terenie gromad 6AO!} agronomów i 
3 tys. zootechMików oraz powinno 
dzlała6 ok. 3 .ty!!. lecznic i punktów 
weterynaryjnych (Obecnie jest Ich 
1.7(0), 

n vch śroclokÓ'lv organizacyjnych _ I Praktyka wykaZUJe, .~e po wp.«: 
stworzenie odpowiednich warunków wadzeniu . m.echaniz<I.cJI całkOWICIe 
uposażeniowych. ·tak, aby agronom wyzbywają Sl~ koni g?spod.arstwa 
gromadzki nie był gorzej opłacany drobne,.a gos~arsti"'a.srednloroln~ 
od specjalistów rolnych. ltt6rz! pra- sprzedaJą dr~gl.ego k.oma. po. wpro
cują w lnstytu~jach obsłu.gu1ąc:vch wadzeniu tak>.e1 UOŚCI tral<tClrow, któ 
rolniCtwo, a równOC'le{.ni.e, aby bvł ra ~wala na kompleksow" mechs
zainte~es<rWany materialnie w W)"I1 ' - nlzacJę ~stllwO~yeh prac: pozosta~ 
kach prod'\.lkcji rolnej powieI"7.OTIE'~o .nle 7.mnleJs7.on~ Ilość· koni. Konie te 
sdb~ terenu. AJtrooom grornad?lk:1 powinny wykonywa~ prac I: odpłatnl~ 
,powirt:en otrzyTnYWRĆ uposażenie u ~"Szystkich ~";')Odal"7.Y wg .planu 
zr6micowane w zale 7.ności od kwa_ opracowanego przez kółko rolnIcze. 
lif.i'kac;i , a. ponad~o otr.zymywać pre- Zasobni"jsoz.e kólk::t rolnicz~ bę-dą 
mle za oSlal(nle-cla w zakTesLe ~t".o- w stanie ze środków FRR pokryć ko
~amu nasl.e~ne!?;o I ochr.':,ny 1'0 I~, szty związ~nc z kompleksową mecha 
kon ~enva_~lI I ek!'Ploat~c '~~ł urz~dl.: T1IlzacJą. N:ektórym kółkom trzeba 
me! n~ac' !n;vch. z~ W \ "(>,., .ev. ynl l będzie jednak udzielić pomocy. Po
W:. dz !.~? z ll11.e kon.tra;kta~'1 produk- wiatowe związki kółek rolniczych po 
CJI !"oslmneJ I TWI.~eJ w ramAch winny ze środJ(ów pozostających w 
ust.,oJonego dla kazd:\ groma.dy pla- ich dyspozycji ud:r.iellć dlugotermino 
nu "II,.·uostu prodllikc)l.. weg"o, np. -lO-letniego i nleoproeen-

. podarczych. działających na W'Si oraz 
codZiennego śledzenia za tym jak aćl 
one wykonywane. Przy opracowywa 
niu ' I reali7 .. acjt tych planów rozwi~ 
jać należy ścisłą współpracę z ko.taml 
i komitetami ZSL. 

Stan~'l!lka gtrOn'ltt-d.'Zkleh ~o- t!Owanego kredytu na wniesienie 
m6w rolnych naler!y . ob~arlzać do- wkłB.d6w wła~nych I ewentualne ti
śwladczon~l l społecznie wyroblo- zupełnienie środk6w FRR: do WYli o
m-mi . ludźmi. kości pełnyeh kosztów zakupu trak-

Dla zabe7:p!.eczen·!s tllctinwej do- torów d manyn towarzyszących. 
sady rolnictwa konle~e ip.1It Wlpr., , 
wadzenie zasa>dy. te zatl'udnhml.e fa Mechsnlueja rl~Je się <:zyrmlki~ 
chowców ToinikbW poza rolnIctwem pobudzającym m.icJatywę prO<lukcyj
mOOe Ii!~ odbywae je-dynie na f)"Id- ną wsI. Do chwilI obecneJ kółka rol~i 
stawie plsemn!'i zgody prezydi6-.v cze przeJ~y do Ułgo~podarowanla 
woiew6dz'kieh rad narodowych. około 100 tys. ha gruntow PFZ, z te-

. Zadaniem specjalisty rolnego 
agronoma w gromadzie będzie or
ganizowanie, w oparCiu o kółka rol
nicze i szeroki aktyw we wsi, pro
dukcji 1 wymianyt1i1sion, ochlony 
r6ślin i walki ze szkodnikami, in
struowan,ie O raCjonalnym nawoi.e
niu. pomoc - w organizowaniu spó
łek melioracy jnych i czuwanie nad 
prav,tidłow.I\ ., eksploatacją ,ur:ządzeI1 
meli~a~yjnyoh, ul~pszanle uprawy 

go ok. 80 tys. ha w rb. Jest wiele 
Dla zBpewtllenla. ~obie sta.leg:o przykładów kółek, które .staran111e 

dm:>lvvl'U k!! dr specJalist?w' zwiąZ9 ~ zagospoduowały pr"leję'e grunty. 
nych ze WSilI, gr()lm.a.d1llo~ rady na-

. łąk . i pastwisk oraz należyte a gO:- . 
ipodar.owani.~ kBżdego ha ziemi: -w· 
okresie z.imowym agronom gro

rodow~ ońwlnny t2m . $lidzie l!'tnle
.ia po t~nu m..,ą 1i wofći, funrJm.'ać 
!;ł.ypf'nc!i~. w u<:1.~b ' ~ch rol!"lir-r.yCh 
dl;:!. "Irvróżnl~.tącE'i sl~ młodzlef:v . 

A~r;nt>!l11"YW1 gr("lJ"(')<ldildt'l't'l1u nale
tv 5tWr>l"Z:V<'- '",a1"'ur~1 gtałego :podnc,
sumia kwaliiiks.e ji. 

.. 
madzJd prowadZić powInien szkole- Wlady.shw Gomulka m6wi.nl!~p 
nie rolników, lci.temza8 organizo- nie o tym, iż o racjemalńyrn Iliydu 
"'1I.~ konkursy I zakładac pokazowe wlelkkhśrodlków IhwMtycyjnJ<:h, 
poletka. jakil! pań~two i wJ.eśpr-zeZń8.C7.ą w 

następnej S-IRtce n8. rOzwóJ sił Wy~ 
Zwl~7.Aniespecjll1łst6w rolnych u twórczych w rolnictwioe, ó wYłkony

środowiskiem chłopskim umożliwi staniu rezerw zadecydU je praca orga 
Im skupienie wok6ł siebie, wokół nizat(\rska partii, organów włeodzy 
kółkll rOlrdczego i "agronomówki" l chł"r15kiC"h organizacji społecznych. 
aktywu światłych, przodują:ych Dotychcza.s była ona jeszcze lIłabe 
gospodarzy. rozwinięta. Powołanie kóŁek rolni-

Agronom bl';dzie miał prawo do ezych I oparcie ich działalności 
wyst~powanill wobec rad narod~ o Fundusz Rozwoju Rolnictwa rl\v'('I 
wych z wnioskami o sankcje adrm- rzyło po raz pie.rwszy wa.ru.nkl SPl7.y 
nistraćyjne w atośunku do ~.y~h, jające wielkiej, masówej, obejmuj~
którzy nie. l'rzestrzegają przepl50w eeJ setki tnie-cy go~odal"Stw pe:l!
i obowi~zków. Do Większych gro- cy ol"~anizatorskieJ. W chwili obec~ 
mad kierować będzie trzeba wraZ nej marny w co drugiej '\t.I"Si kół;'; " 

z; agronomem zootechnika i leku.za roln icze i co czwarty gospodarz znaj 
wderyn<\t'il. Spedalls~om. takIm Ć'l.I l e sł f! w ramaoh organizaCji k6łE',k 
stworl-.yć -nalety odpoVoJledme wa- rolnIC7.:yCh . 

k ' . 'cj~ i pracy przede wszyst- ~ 
run I 7.y ". " . . • Kó!ka rolnlczc mają iuż na swych 
kim zaś di'lc prZyz~olte mIeszkanIe k t h 2,6 mld zł z iRR. 01'--1~ 
. . . . . l ' e do pracy - czyli on ac \.AXli 
I pomJ(~szczel l . k' W kóŁka rolnicze posiadają ok. 5 tys. 
stworzyć tzW. agrono~ow I . ~ciągnil;ów z kom·pI e tam i ma~zvn 

. 'm rz"dżie nalezy wykorzy- , pltrwsz~ '< d i d . - i wykorzystały na zakup tego s,przę-
'śta6 na t~n ~el-. po o bO~ e mfJ tu 630 mlń U ze środków FRR oraz 
adaptacji - lI;tnieJąCe :ta U OWan a 100 mln U z Własnych wkładów 
na resitówkach lub InM tZabUdó- człOllkowgk!ch i su.-m pochOdząCYCh 
wiłn!a, jak np. zabud?",an a prze- ze swej d~'ałalnoki .gosp od a.r<:Z ej , 
maczoM na cele osadruCi"'ah~o th. D6tyćh.cta'5 wy1{orzystano w ten 
tyezy stczeg61ndi~ z~e~ ,ac tne n ~ę- spOSÓb prawLe 25 p,Oć. s-um zgroma-
Wwlclu wypa ac on lec ów OZOtlych na rachunkU FRR Pierw-
dzle zbudowanie nowych dom . ~ze doświadczMia pracy &pru:tu 

Oho"..: . mieszkania w budynku po- traktorowo-maszynowego w kółkaCh 
w in~n znajd<>wa/: się po~61 dla rolniCZYCh są pozy lyv.one. 
praktj'ka'nta oraZ pracownJ.a dla Idea mechaniza-cji poptzezk6łka 
agranon'\8. W agronomówce, gdzl!! rolniC7~ zdO'bywa sQlbie coraz wię
b~dzie mieszkanie dla lekarza we- cej zwolenników n<l wsi. Człon.kowie 
teryliarii, powinno zn.aj.1ow a.l: sl~ l,ółek rOlnicz)'0h, które nabyły .;e.dl!n 
!'Jomlesu:z~ni~ <lo badania I wY'l:t0na - zespół traktorowo-maszynowy, .Za
nia zabieg6w na chorych ZWl erzę- kupują dalsze traktory. Po począt
ta ch. kowym okres ie', kiedy z rem.!! y k6ł_ 

Agronom6w.ka po~inna stać sl!: ka Ogr." ~ iczały się :l? za k u.pll)~dnp.
r'>Srod.kiern podnoszenIa kult~r!, roI: go ~r"kt(l'ra, ob~c:1le .1UZ 20 proc. 
Mi grćm'lady. W miara moz1!wOŚCI k6łf''' . po~ .la.:la)ących trak!0ry n3bylo 
agronomówka powinna . otrzymał.: po 2 I , .. .-tece) traktorów. S7~reg .k6-: 
uĘ i ałkc;z iem i 0,3-0,5 ha, Jako tere'1 łM< _p<:~ 1 3da po 5, a .nawet I wl~e_; 
dj!>mó!'lstr~('ji 11<0'''''0 wprowadzonych trakto. ów, obsługU H1.C a 1<1 W!~S . 
upraw ln3woże n i a na jcenniej szych Obserwu.:e s:.e. w niCh żmni~j s7.en j ~ 
r ośl,'n. ~ równocześnie pomoc w za~ pogłowJa k(\nl I poWIększenie się po
op3trz~nLu gospodarstwa domów e . głowla bydła. 
go speejalisty roLnego. Zapoczątkowa.ną praktykę kóncen-
Przy~otowywać budynki dla agra_ tracJI sprzętu. b1"aktoro\1:o-rn~ 5Z.'·I1<1~ 

ó\,,~k reTl'lontować i~tniejl\ce we.go w okreslonych reJonaCh. któ-
~~~ź też ~lnosić nowe budynki po- ~j ~~z;"tY\VT!;. doświ~dez !'nia ~ już 

. . nv ~rom<\dzki.e rady na·rodow~ \\ .e.u kÓł"ach wldoc;r,ne. najeży 
:~~r.ół z kółk;;mi rolniczymi, prze>i! w ~yszłYm ro'ku rozwinąć na zna
,,' sz~stJdm. ze środków Funduszu c~le szer~~a sk~lę. Celow~ \~I~ be~ 
PtotWojU !:loinictwa, znaJdujacych dZle w Yd:lI'!lenIe z ogÓlnej IIOś<:! 
si .. W. clvst:1Ozy~JI powiat .... wych !WiąZ c8.!\OO trak .orfow, P1"zezl"!?<,,,,,,"y-:h ?J 

k6w kbłek. rOlniczych. W remoncie rolw przystiym dla kółek rolni· 

Wra:o: z chiałaloośaią na polu ~
chanizacii rolnictwa I w innych dzie
dzinach produkcyjnych rośn i e aktyw 
dZiałaczy !;połecznych, odgrywający 
coraz większą rolę w organizowa
niu tycia gospodarczego na wsI. 

JeszCŻ€ wi ,:;kszł': moż ~ lwoo~i org"nl
zow?ni;'J zespoł(}W~go wysił ku c~hp
sk:ego dla sżybkicRO rozwoju prociuk 
e}! .roln.ej w oparciu o naukowe me~ 
tody I wykorzystanie now<x:z~snych 
środk6w produkc),! mają spółdzielnie 
produkcyjne. Śwladc7,ą o tym dob: t~ 
nie konkretne wyniki OSiągane przez 
spółdzielnIe prOdUkcyjne; 

Plony " zbóż osiągnj ę~ w r, ub. 
ViI spółdzielniach produkcyjnych by
ły wyisze przeciętnie od plonów w 
gospodarstw<:ch dndywidua1nych o 
1,5 q, średnia wydajność mle.J(a od 
1 krowy spółdzielczej jest o 260 l wyż 
sza niż od krowy w gospodarstwach 
indywidualnych. W struktW"7A! zuie~ 
wów spółdZielczyCh rośnie udział r0-
ślin przemysłowych i jest obecnie 
przeszło 2 razy większy nit W gos
podarstwaCh dndywidualnych, Plan
tacje tlaslenne osiągnęły już 4,5 proc. 
zasiewów, tj. 5-krotnie wi~oej ani
żeli w gospodarstwach chło!)6kich. 
lJiczba koni na 100 hs jest w sp6ł~ 
dzielniach produkcyjnych dwukrot
nie mższa aniżeli w gospodarce iD
dywidualnej . 

Spółdzielnie produkcyjne maj~ 
znacżnie szersze warunki rllll pla~ 
nowego wykorzystania istotD)'ch re
zerw produkcyjnyCh. 

. Wł. Gomułka wyraża przekónanie, 
ł.e młodzlet Ńnle w pjerwnym sze
regu tych, komu bliska jelit Iprawa 
walJoi o postęp i kulturę wsi. Po-
myślne wykonanie zadań w naszym 
rolnictwie - już diisiaj a jeszcze bar 
dziej w przyszłości - w dużej mie
rze uleży od postawy i aktywności 
młodzieży wiejskiej i jej orgaruizacji 
ZMW. Podnoszenie poziomu rólnic
twa jest jedyną realną drogą zapew 
nienia podstawowej części młodzie
ży na wsi lepszych ~rspektyw ży
ciowych - materlhlnych d k-ultural
r.ych. Prawda ta trafia do coraz szer 
szych kręgów młodych ludzI. Świad
czy o tym szerzący się ruch zdoby
wania wiedzy i umiejętności wydaj~ 
rrej pracy na roli, wzrastający u~ 

d7.iał rnlod1J:€ŻY w zespołach przyspo 
sobienia rolniczego i doświadczalnic
twie, zwiększające się czytelnictwo 
pism i wydawnictw fachowych, 

III 
W ostatniej części referatu \\''1. 

Gomułka mów! o zadaniach wiej
skich organizaCji partyjnych I In
stanCji partyjnych oraz ra'Cl narodo
wych d kółek rolniczych w pracy nad 
reali:.:acją zaJań, postawionych na o-
becnym plenum. . 

Kom ite ty p<J rtyjnc pOWinny stwa
rzać w a runki umr·żEv. ; ające specja
listom poświęcenie swej wiedzy, u~ 
miej~tnoścl i czasu na bezpośrednie 
organizowanie produkcji rolniczej" 
odciąi.ając ich od jakże cZGSto zbęd
nej, biurokratycznej krzątaniny, spr& 
wozdawczości, z.będnych narad itd. 
Komitety partyjne powinn.y otoczYć 
llpecjalristów roln ych stałą opieką 1 
pomó-: im w zdobywaniu zaufania 1 
autorytetu w środowisku, w którym 
będą pracowali. 

Niezmiernie ważnym zadaniem dla 
wszystkich komitetów partyjnych 
ataje g;ę dobór i mobilizacja kadr 
specjal!.stów rolnych do pracy na 
wsi, związanej bez.pośrednio z pro
dukcją. 

Bardto ważną sprawą jest pozy
skan ie jak na j w : ęks :-ej l ic zby spe
cjal i s ~ów rol nych do szcreg'"·w par
W, bo wiem ich praca zawodow a nie~ 
rOLE! "a1nie w ~ ąie s i ~ z szeroką pra~ 
cą organ lzatorską społcczno-pOii~ 
tycwą. Reali7.acja polityk: partii n'ił. 
'Nsi będzie tym sku teczniejslla, im 
:'n<.lz!{' j w iązanE' b!;'dą z partią ros
nące szeregi inteLigencji techl1icznej 
na ws i. 

Kon:e.czna jest - podkreśla I se
kretarz KC - głqboka z;miana w 
sposobie pncy gromadzkich rad 
narooowych, które jako organ wł!
dzy lu<lowej, najściślej związane z 
lud::ością wsi, z producentam i rol-

. nYMi nle mogą nie zajmować się 
sprilwami produkc ji rolnej. Już dZIś 
: , ·.tn iejąl.'e prz~,,:sy prawne daj"l po 
temu gromadzk im radom narodo
wyr.1 pełne moi!iwości. Realizacia 
zadan ia w każdej gron1adzi{\ 
lI,ronom, pozwol ić pow inna gM
madzkim radoom na akt ywn iejS'ze 
wykonywaoWt swego podstawowego 
obowiązku, jakim jest popieral1ie 
rozwo!u l'rod'Ukcji rolnej. 

Trudne i - praktycznie rzecz b!~ 
rąc - nowe zadaoia, jakie stewia:
my przed radami gromadzkimi, 
b~ą mogły być WyKonane, jeśli 
r8'dy uz/skają codzienną konkretną 
p~)moc ze strony komitetów powia
towych i gromadzkich partii, jeśli 
wraz z partią w aktywności ich po
ma$lsć będzie w równym stopn:u 
ZSL. 

Bardziej konkretnej pomocy 
pow~nny udzielać wsi miejskie or
gan:zacje partyjne. POmoc ta do; 
tyeloyt mOże gospodarki sprzętem 
teCh,licznyrn pOSiadanym przez kół
ka, zorganizowania warsztatu ko-
watl.sko-ślu~arsk ; ego, 5zkolenia me
chal1lkłJw, uporządkowan i a gospo
dark.i finansowej, prowadzonej przez 
kółka rachunkowości : tp. 
Postawiliśmy na obecnym ple

num - mówi w zakończeniu refe
ratu Wł. Gomułka - raz jeszcZ'e 
najważniejsze aktualne problemy 
naszego rolnictwa. Do spraw 1"01-
n~"Ch będziemy powracali niejedno
krotnie w przys złOŚ Ci . Chod zi o to, 
aby usta1an~ przez nas śro di<; i przy~ 
śp i~szeni a ro zw oj u gospod ,J r ki r?l~ 
nej byly z całą kon sekwenCją wCIe
lane w życie przez całą partę, prz~l 
ws n 'stkie in s tanc .ie i organ izaCje 
snołeczne dzi a ł aj ące na wsi . . Jedy
,l'ie przez rzeczową praktyczną, or
g~n i zat(")r~ką pracę nad podnosze~ 
i!lem kultury rolnej , nad ro;.wija-
n 'em sił wytwórczych w rolnictwIe'. 
nad aktywizowaniem codziennej 
d7.ia!ahości [!ospod2rczej kółek rol
n iczych i snółdz : elni produkc yjn~ch. 
n 3d umacn ian ' em PGR możemy 
f/osuwać naprzód real izacje n·aszych 
planów, r07.vii ąz)'Wać tak kluczowe 
problemy, jak osiągnięcie samowy
stur.z!\lności zbożowej i C'C>raz ne
rzej torować ' arogę socjalisty"'lJlytn 
przeobrażeniom nca wsi. 
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apraw prod'llke,.2!iyeb. !H~d tH. tle I wek istnl.eją konkretne w.,a-
tatn.,elt • wykonywaniem .nonn. .' . ' 
szwankuje organizacja pracy... runkl do u.sprawnienla orga-

Mówi da.leJ dyrektor: "Możecie nizacji pracy, a tyTIl samym 
.ohle zapisać. ze uzyskali,my po- zwiększenia produ.kcji. Np. go-
ważne oszczędno.ci. Mianowicie, . . . 
kosztem okolo łI min zlot)!ch mla- towe pudetka pod.daJe su~ Je
ła być u DU budowana .DOW" szcze szlifowaniu. Usuwa się 
hala prodUkcyjna. StudiuJ:," ma- z nich z~dne okruchy zadzio 
tc.riały V Pienum d01ózhsmy do .' t 
przek",nania. że możemy smiało ry, wygładza. Niestety. e 
.. ez)-~nować z tej inwestrcJi, mi- ezynności są wykonywane rę
mo że zaklad będzie r01.budowa- cznie. Aż się prosi, żeby wsta-
ny. Obok czynnych h I stolą . do- . . • . )~ 
tąd nie wykorzystane puste bu- WIĆ tu Jakąs Chocby ma>ą PO-

staję, aby jeszcze po!'02lll1a- moblll2:owata ~ zwlęknenla WT" 
. !OIlków. 

wiać z robotnikamL . W zakładZie ' 11Itnlej" 4 r:rupy 
• .. • partyjne. Niestety, niewiele robil\. 

Nie zdają .obie sprawy, jakle je<iC' 

D YSKUTUJF.MY jut dwie ich . miejsce w przedsl(biorstwl~, 
go.uiny. W gabInecie d)'- czym się 'mają zajmowac. W .u
rektora ,Iedzą: tow. Jerzy mie - orga.lllzacja partyjna je'" 
Grochowiecki, int. Cze.ław więc o\lerwana od produkcji; ,,,",0-

Char~tonik, sekntarz układowej ją działalność ogranicza wył.ącz~ 
organizacji p ?,rtyjneJ tow. Józe! nie do omawiania opraw perso
Kostka i nlieJ podpisany. Prze- nalnych" . 
kazuję ie:> uwagi. jaki" sp«strze: I Towarty"ze zgadMją się z k7Y
glem przebywając na teren.e za- t ycZD)'lIt1 uwagam •. Czy jednak .ch 
kładu oraz rO'Zm a wiając Z r"bot- u:oda jest w tym wypadku r6w
nikami. S, to w większości uwa- noznaczna z zapewnieniem, że je-

PIszę W notesie nazwę fabryki: Zakłady Wytwórcze Apa.
"l'atów Wysokiego Napięcia. im. G. Dymitrowa. w Przemyślu. 
Dlaczego wł"nie wysokiego, skoro - jak wiem - produku
~e Idę tu różnego rodzaju urządzenia do maszyn niskiego na
pięcia? Moje wą.tpliwości wyjaśnia dyrektor zakładu tow,Je
ny Groehowiecki. Skrzętnie Je notuję. 

dynki, w których moi.na z powo- lerówkę". 
dzenlem wsta.wić kiikadziesląt. . W 'h 
ma.szyn_ Przeprowadzimy nlewlei- IdZiemy daleJ. .. !'las "",p-
ki remon·t I Już w przYSZłym ro- nydl hala'Oh n.aWIJa Się drut 
ku na dobre się tam zag05poda- na ceWki. Rob!.ą to maszyny. 
rujemy. "estNO • za.sady optymi. . t . b j "'I. Wierzę, że jut wkr6tce pod Mimo o kobietom o sługu ą
względem wart"'cl produktJI Cynl urządzenia brak wprawy. 
prześcigniemy naweC "Poln,,"__ Drut gnie się, nie chce ściśle 

.Iti krl'tyC'Zne, za kt6re w duż~j szczc zdążą nadrobić wszystkie 
mi.rze ponosi odp"wl.dzialn"ś~ ulelIłości. u8Unl\Ć braki I niedo
organizacja partyJ.na_ Przeclet w ma& .... la? 
przed"lębiorstwie IstnleJ~ realne 
warUnki do podnie.lenia wydaJ
n.oścl pracy, dO otw"rzcnla atmo
.tery umożllwiając"l pelne wy
konanie pMtulatńw zawartych w 
ochwalach V Pienum. Nieotety, 
w tym zakre.le niewiele się ta 
je<lnak robi . 

• • 

SPRA WY V Plenum są, 
niezmien1ie ważne i dla
tego naleźy je lraktowal: 

A więc za.kład jest jak gdy
by filią przedsiębi,orstwa o tej 
l5amej n.azwie znajdująoego 
się w Warszawie. Tam robią 
urządzenia do aparat.ów wyso 
kiego napi~ia. Przemyska fa_ 
brylka w przyszłości też poc!ej
mietę produkcję. 

_ Czy jesteście w Jakimś 

.opniu uzależnieni od przed

.tęblOrstwa wars7:awskiego'?

.tawiam kolejne pytanie. 

..,....Oczywlście_ Wykonujemy 
~istklepolecenia na<lrzędnej 
plae6Wk:1. Nie marny własne
IQ !biura r.cojektowego. Wszel
kie plany otrzymujemy z War 
stawy. Stamtą.d kieI'Ują r6w
riież do nas zamówienia, za
~adamiają, co i jak marny 
:róbić . . Nawet surowiec od nich 
otrzy.muje.my. Niekiedy żle na 
t'yan wyohodzimy, bo ~ jak 
mówią - natu'I'a zawsze ciąg
nie 'wilka do lasu i nasi prz.e
ło!eni kierują. się raczej inte
reSami własnego za..kl:aoo... A 
ód ' .sprawnego zaopatnenia w 
lNl'owtec zależy produkcja. 
Gdybyście mogli - napiszcie 
- że sp:rawę uopatrzenia 
chcii!ltbyŚnlY przejąć w na
sze ręce... Jeżeli was to !n
ter~\]jje' - powiem - że tam 
w Warszawie ~mamy nawet ra_ 
dę robotniczą. W jej skład 
-wchodzI kilku przedstawicieli 
pt'Żemyskiego zaJkłaóu . Tu na 
miejscu nie mamy własnego 
Samonądu robotniczego. 

- Kto wię-c ostatecmie za! 
imije się produk{:ją? Na czy-

zakla-clu i porozmawianIa z ro ZWIEDZAM J' edną hal" po 
!Jolnikami. .. 

• . drugiej. Wszędzie czysto, 

P 
ONOWNJf, grzebię ". pa- przytulnie. Cisza. Słychać 

przylegaĆ do siebie. To samo 
dotyczy działu, w 'którym pro 
(wkuje się miniaturowe trans
formatorki. Identycznie Jest 
w hali , gdzie kobi.ety montu;ą 
bezpieczniki... Niektóre tpa·;ą 
okaleczone palce. To są sl<utki 
nakładania na stalowe rdzenie 

:2:le. ' że dotąd nie zorga.nizowa
no na terenie zakładu samorzą
du robot;:'iczc!:o. który by prze
jął oprawy procukcii. u.orawnil 
pracę ..... ponczególnych wy
dzialach. Dużo m,,;:na jeszcze 
zrobi t J~7:eli chodzi o propagan· 
d': po.puiaryzuJącą uchwały V 
PlenUM. Co w tych .orawach 
uczyniła miejscowa POP? 

mięci . u9iłując sobie przy- tylko chara:kterystyczny szum 
pomrueć hLStorlę powsta'

l 
silnik6w elektrycznych pne-

nla I dalszych perspektyW . 
ro%W"ju przemysk.lego przedslę- rywany od czasu do czasu Ję
blorstwa. Powstało na wioanęitiern wiertarek.. Twarze kobiet 

PRZEMYSKA »SIEROTKA.« I 
Se-krehrz w od)l'Owiedrl poda

Je mi teczkę .. protokolarni z 
".tatnlch zebrań organizacji par
tyJnej. Wlaśclwle na temat V 
Plenum odbylo się tu tylko Jed
D<> .ebranle. Otwarte. Ludzi -
Jak mi m6wlono przyszłO 
sporo. Dyskusja - n31eżala do 
rzeczowych. Podobno pad'o 
l\'ÓWClas wicie shlsznych uwar, 

ubiegiego rokD. Spełnia wu"" 
rolę .. k<>nomlC1'ną w życi" 1I0,po. 
darczym miasta, rozwlązu,",c w 
dużym stopniu problem zb~dnyc" 
rąk do pracy. Załola ~ to pr ... -
ważnie ludzie miodzI, w willk.HŃ
ci ze średnim og6r.nyrn wykfttal
ceniem, w 75 proc. kobiety. Pr~
sto ze 571kół trafiły n" stanow,
ska roboc.zc . Tego charakteru za· 
Jęcie Odpowiada im Jak na)bar
dziej. Spod .ich r~k wychod,z~ róz
ne-go rodzaju drobne un:ąd,o;eula 
do aparatów proJ .. kcyjnych, bez
pieczniki wszeikiego kalibru, ku
lorowe cewki itp. W. przemy_Im 
KP partli mówiono mi: "Mloda 
z:..\oga, ale nlezwykl.. ambtt.na I 
dumna. Dumna cb,otby dlatego, 
że olekt6re produkowane pne.z 
ni" asortymenty lą ek .. portowaDe 
do wielu kuj ów. Przede wssy.C
kim do ZRA, IndU, TurcJI_ .... 

Skupione, czujne. NLe'kiedy mig cieniutkich jak papier, metal:,- Te !'trony robotnik6w. Piszę po-
. I .. ,--' Płec bl ek N' . dobno, albowiem w skąpym me sy we ...... męzczyzny. wych asz. le p<:ml.agalą protokole nie 19Y.-.e'Zeg6lniono 

bnydka . jest tu utrudniona nawet kap tu I'1k l ochronne ze kto I o Mym mówii. Dlacze~01 
na e1ęższycll odcinkach pracy . . s:k6ry wkładane na palce przez DlaczeKo pOP - Jak to alę Ito-

d l · . K SD Je w innych pn:edslębior-
Otwieram rzw p1el'wszeJ przezorniejsze niewiasty. ap .twach _ nic zebrała postula-

hal!. Tu odlewa' się ebonito- turki - owszem, potrzebne - tÓ19 robotników. nie przekazała 
we pudełka do cewek. Jedna ale m.uszą być sporządzone I~h do rc.aliza<ji komórkom, kU.
z kobiet · demonstruJ'e nam przynaJ'mnieJ' z tworzywa sztu rych sprawy dotl'czyly1 Na llod· .tawie dy"'kusJi pop mORia r6w
jak -s'ię to {'obi. Małą chochlą cznego. nlet opracować dla .Iebie dlugn. 
na'biera z . dużej kadzi brunat- Odwiedzam J·esz.cze kilka po falowy »I,n działania. Nleltety, 

. eJ\: . . do tego ' nie uczyniła. 
ny prQsz; WSYPUJe go zostałych hal. Wszędzie rzuca w niektórych zakładach z Ini-
fonny, która wędrUje do spec- się w oczy brak należytej or- cjatywy orr:nnizacji partyjnych, 
jalnego pieca. Kobieta w tym ganizacJ'i pracy, oałagan, pry- powolano nawet specjalne koml-

.... t. • t d ł s:k sJe do rozpatrywania wniosków 
wypa~u Jes z ana na a ę r!1.itywizm. Dlatego trudno się załóg. W wielu doręczono robotni-
swokh ócz. Brunatnego JjrosZ- dziwić, że nonny techniczne kom ankiety z jellnym, ale nle-
ku nie powinno być W formie są wykonywane zaledwie zwykle Istotuym pytaniem: "W 
ani gram. wi""'''';_ InaczeJ' pu-. . Jaki spo.ób usprawniłby. prae~ 

.. -.." .px;zez jedną trzecią załogi. na swoim stanowl.ku?" Czy or-
dełko się nie uda . . Rzecz jas:- :P.rżedsięhiorst'W'O nie zostało gan.!z3cja partyjna z "Dymilirowa" 
na, że 1 tU trafiają się : .pomył.; ~ nichwła.ściwie pnygoto- nie mO'Że skorzystać z doświadczeń 
k · N d ·ć · t W,J k '''' Innych POP? W sprawach, o któ· 
I.awet os częS o. ' :, =e '~ w ·ane.. . rych mówią uchwały V Plenum 

cle powsta~ b~aki. Kr""'~ z niedowierza'niem gło koni.c'Lna Je.t wspólpuca partii 
D kt 

. f . ......... ., 7. załogami przedsiębiorstw. W,pół-
yre or In ormuJe mnLe. ze wą i piSzę W notesie: "Zh- praca nrt od świ~ta, a w cod-den

gclybyproszek scementoWać. w kwidować prymitywizm. Zorga n.eJ pracy. 
jednoiitę br.y\cietkI - ' skróci- niwwać przyzakładowe sz}{o-I Czytam towarzy!l%<>m ..., swojego 
ł b 

. . i. . kl . .. ' . . note.u: "POP - Jak dotąd - ". 
O Y . Się . CZaS, wy onywalli a leme ukigl. Sprawy wazne. minimalnym stopniu wl~czyła się 
pudełek, , polepszyłaby się, wy Tym hardziej, że przedsiębior- do realizacji uchwal V Plenum. 
dajność pracy, a · taKże jakOŚĆ · stwo zamierza w przv~zlY!Tl Zle je-st w zakładzie 7.e wspol".-

t t t D . . ,/ , . wodnlctwem . Wprawd7.le KZ ZMS 

Zakład mo. więc przed 'Iob, 
świetne per"'Pektywy... St~d tu 
planuje alę Jego rozbudowę. Rów
nocześnie ,.-st to jedyne przed
si~biorstwo na terenie Przemy
śla. które przed kiJku miesiąca
mi wprowadziło u siebie normy 
t~chnicznle uzasadnione. Chociaż 
wiele .praw wymaga tam rO'Żwl,,
zania4 Dużo jeszcze moż.na l 
trzeba zrobić. Zrukład po""inien 
posiadać wlasną radę robotniczą· 
Na ten temat krąży nawet po 
PrzemysIu anegdotka. Powiadają, 
że ,.Dym itrow" je"t Jak gdybY 

.iclt -barkach spoczyWa np_ re-" sierotką. Nie ma .organu robotnl-
• . ? c7.ego, który by się zaJąl produl<-

O rzymanego asor ytnen U'. 0- roku wprowadZIĆ do produk- powol'ł kiJk.a młodzieżowych 
brze, ale .kiedy . to nastą.pi? Na cji ' 9 nowych asortymentów. I:rup prac.y rywalizując~ch ze. 80-
to pytanie nie otrzymuję 00- Brak sZkolenia odbiJ'a si r6w b';l. ale nIkt s'ę Ich d~.ałalnosclą 

- . . ' . .. _ ,ę.. nJe Interesuje. Nikt n.. wie Ja-
a:h7:aOJa uchwal ~ Plenum. I cją. Natomiast organizacja par
~i- .. N-a d)'{I'e,lt-cji i o~ganizacj.i ·t)·Jna, . chl·c.\~leie wykazał,, ·.,.j'h· . . . 'I <JatywY.lezeh chodzi o ~ozbudo-
partYJnej - pada odpOWiedz. wę owoich ... "regów - '1' zala-
iI" W,ln'a:iam chęć ob.ejrzenla nzie malo uw&l1 przywil\znJe ·do 

powiedzi.· .' '. .' nJez· , ul-emnte . Jlą. pf,gdu.kcJI kie osiągaJą wyru kl. Ró",nocześ • 
NotUię: ~ ;,W;~dzia~le'- '()(Uew6w . ek~nor-towll'j". . ', _ ~ . . • • f~ ' .. itle nie pOll'lllaryióje się oslun ię~ 

_"-_ ' to kt6 . T~ :V " ~--. . , I'r7.odownlków pracy. Rrak Jut 
C'uvn! wy-ch, W rych wy- OW:o Gt~!l_oV!,qeć ~wraca r:tl'te\ą", I s~llt~."z",eJ p~opar:andy. 

całkiem serio. Chodzi o wy
nracowanie dodatkowych zło_ 
·tówek, o właściwą gospodarkę 
'IV naszym kraj u. Do tej akcji 
winny się włączyć przede 
wszystkim organiz acje partyj
ne. Dotyczy to również zakla- ' 
du pnemyskiego. Niech naz-. 
wa "Sierotka" wymyślona 7: 
tej czy innej przyo:yny już 

więcej nie zostanie j;Vymbwio
na przez mieszkańców grodu 
Przemysława. Wprawdzie za
dań i obowiąu;ów jest sporo, 
ale wszystkie są mO.~liwe do 
wykonania. I chyba towarzy
sze z "Dymitrowa" z: ty-mi man 
kamen tarni potrafia sie uw-
rać. E. WISZ 

Nowe fasony 
damskiego obuwia · 
z kolbuszowskich 
zakład6w 

Kolbuszowskie układy obuwnt
ete produkowały dotąd glównJe 
obuwie sportowe. Wachlarz rM
llorodnych narelarek I pantofli 
~imnastycmych był dość szerokI. 
W chwlll obecnej opuszcza zakła
dy obuwie robione w 37 różnycb 
tasonach. Roczna wartość pro
dUkcji wynosi obecnie 26 mln zł.. 

Ponieważ nie zaspokaJalo to 
ambicji pracowników, a I zapo
trzebowanie na nowe asortymen
ty jest cl"Kie ·7.glaszane - .iuż od 
stycznia 1911 r. rozpoczynają .oni 
prodUkCję obuwia damsk!ego. 
B~dą to popuiarne I ciągle po
'1ukiwane gdynki w 4 nowych 
bsonach. Najcenniejszym walo
J'em, obok ładnego wyglądu Jest 
~enR proJektowanych grtyneI::. 
Mozna Je b~jztę nabyć już za 
105 zł. Oczywiście będą i droższ", 
aie nie przekroczą 200 zł. 

Momentem zasługującym n" 
uwag~ Jest to, że z ogólnego za
mówienia 4() tys. par, jakie otrzy

. mały Zaklady na. I pÓłrocze J961 
. - 30 tYSięcy p'"r odbierze rze
·-81.owski WZGS. Gwarantuje to. 
,te. te ·tenle, estetyczne gdynkJ 
: traf'- do 'wiejskiCh sklepóW. ' 

' . J . . K-tWarza . się pti~ł1~a do ce- · ,do ·;btura, .J. ja.,na poZo.. która by wpłynęła na innycb, 

__________ .. __ .... ~ .... --------.. --.. I--------------------------------.. ___ __. _--------.... ,;.;, .. ....;...01..' .. 

Sp6łka Pracownicza "Podkarpacie" 
ZAKŁ. PRODUKC.n MATERIAŁOW BUDOWLANYCH · 

Jasło, ul. Staszica 5, tel. 912 

SI! rzeda 
ws7:YStkim odbiorcom po cenach obnltonyoh: 

parkiet dęboUlq 
grubości 22 mm na własne pló1'O, suchy, ~so
kiej jakości w cenie od zł 100 do zł 235 za 1 ntl 

ODBIORCOM USPOŁECZNIONYM 
sprzedajemy po cenach hUrtowyoh. 

Ceny obowiązują loco stacja odbiorcza. I 
K-179'7/3 

ZA WIADOMIENIE 
CUKROWNIA "STRZELIN" w StrzelinJe 

Informnje 
swoich praC'OWnik6w kampanijnych, 
że kampania CUKROWNICZA ROZ
POCZNIE się 26 września 1900 r. 
Należy przyjeżdżać w dniu 24 wrześ
nia br. 

Warunki pracy i płacy takie same jak w roku 1959 r. 
Pracownicy, którz.y chcą z sobą przywieźć swoich kir 

legów do pracy, względnie chcą sobie zapewnić noclegi 
zawiadomią nas o tym pocztówką lub listem z poda

.niem daty przyj:udu i ilości osób. 
CUKROWNIA "STRZELI N" stacja i poczta Strzelin. 

K-1774/2 

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORl,'U 
SPRZĘTU BUDOWNICTW A TERENOWEGO 

w Rzeszowie, ul Langiewlcza b, nr 3, teł. "0-46 

zawiadamia, że 
posiada da upłynn i enia części zamienne oraz róźne 

materiały pomocnicze: 

a) ozęści zamienne do silnika. S-60 
b) części zamienne do silnik.a S-82 
c) częsci z'l.mienne do sprzętu budowlanego (mieszarki. 

beton i 8rk: , tr a nsportery) 
d) paski klif!owe 
e) uszczzlki metalowo-skórzane 
b ta.rcze ścierne . 
g) łOiyska różne 

Przedsiębiorstwa i instytucje pal1s twowe oraz spół
dzielcze refl€ktujące na zakU!p w/w części, winny zgł.o
sić się w ciągu 7 dni od daty ukazan:a się ogłoszenIa_ 

Natomiast po unływ ie tego terminu, nastąpi sprzedaż 
dla naby\vc6w i nd YWi dualnych. . K-1796/ 1 

~. 

W TARNOBRZEGU PI'Z7 aLBanki Sawield.ej I 
; 

otwarto l ' dniem . 1 września br. 

SKLEP REJONOWEJ SPÓŁDZIELNI 
PRACY USŁUG I HANDLU 
SPRZĘTEM MOTORYZACYJNYM 
z częściami t' ako~orią,ml samoClhodowymt 

motocyklowymi onz ogumieniem do trakoji konnej. 
K-1791/1 

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PlJBLICZNYCH 
W Krośnie, ul. 22 Lipca 32 

OGŁASZA PRZETARG 
O g r a n i c z o n y I, II i nI 

lita spnedaż u.moebodu markI "VOMAG" 6 ton., li sllnilrlem 
wysokoprężnym, oena wywołania w przeta.rgu l, zł 50.000; 

lamoClhodu marki "ZIS-5" 3 ton, za cenę wywołania 
w przetargu I, ał 35.000. 

Przetal'g I odbędzie się w dniu 29 WTześnia 1960 r. O Ile 
wtw przetarg ni@ 'dojdzie do skutku, przetarg II odbędzi'e 
się w dniu 13 październi ka 1960 r. i cena wywolao ia zo
stanie obniżona o 40 proc. w porównaniu do ceny przetargu 
l, ewentualny prz-etarg III odbędzie się 27 pażdziernika za 

cenę wywołania pomniejszoną o 75 proc. od ceny w prze
targu I. 

Przetargi odbywać się będą w biurze w/w przedsiębior
stwa o godZinie 10. 

Samochody oglądać można w dni powszednie od godz. 8 
do 15 w bazie REDP w Krośnie nIW. Przystępujący do 
przetargu zobowiązani są do złożenia najpóźniej w przed
dzień przetargu wka~ie Re}onu, wadium w wysokości 10 
proc. -cmy wywoławczej. K-1795·1 

PREZTIJIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
W Lubaczowie, Wydział Budżetowo-Gospodarczy 

ogłasza przetarg II (ostateczny) 
na wykonanie robót murarskich. dekarsko-blacha"kich. 

tynka.rskich, posadzka"kich, stoła."klcb, mala.rskich 
I wodno-k.a.naliza.cyjnych w budynku administracyjnym 

Prez. PRN. 
Termin składania ofert upływa z dniem 29 wrzeSnia 19&0 

roku. Otwarcie of-ert nastąpi 3D wrz€śnla 1960 r. o godz. g, 
w b iurze Wydziału Budżetowo-Gospod.arc>zego ~re~. P~N 
.w Lubaczowie, po~6j ·nr 20. Oferty nalezy składac w dwoch 
kopertach. Wewnętrma koperta winll1a być zalakowana. 

W przetargu mogą brać udział przedSiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i osoby prywatne. 
W)"dzi ał Budżetowo-Gospodarczy Prez. PR~ w Lubaczo-

wie zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. K-179411 

Pracownicy poszukiwani 

J.i\ROSŁAWSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO PRZEMYSŁU MATE
RIAŁÓW BUDOWLANYCH ". J1U;'000ławlu, Rynek 3, tel. 481 za
trudnią natychmiast: OPERATORA. kat. J lUb fi i POMOCNIKA 
do koparki · typu UB-U. WarunJd pracy I płacy - do omówien'la 
nA miejscu. K-J789/3 

CJESLI, ROBOTNIKOW NJEKWALIFIKOWANYOH, na dobrych 
warunkach zatrudni Z.nąd Budowlano-MODtll*'>wy iti' 1 Centrum 
P'PBHJL w Nowej Hucie. Praca w akord-zle. Bezpłatne zah-watero
wanie w hotelu robotniczym. Tania I obfita stołówka (obia<\ zl 
6) . Do pracy należy ?ogłaszać sio: na B'Il4owie Cementowni Nowa 
Huta dojazd • Krakowa tramwaJI!Dl nr 5 - WySla.clać na ostatnim 
przyma·nku. K-J792/3 

. 58 ROBOTNIKOW NIEWYKW ALIFIJtOW ANYCB I 1.5 TYNK.ARZY 
- MURARZY pr;<yjmle nleo:wl~le Gdailskie Przedsi~blorstwo 
Budln\"I\lctwa Miejskiego w Gdań"kD, ni. Wały J~el\ońskie nr lO. 
Waru:nki placy (akord) w//!. Układu Zblo;>rCl'Wego Pracy w Budow
nictwie. Hotel rObotniczy zapewniony. Chętni n. wyjaZd do pro 
cy' w GdańSku powi·n·ni ml"ć ukOńczone 18 lat tycia I wymeldo
wan!e na okresowo do Gdańska, jak również wymeldowanie z woj· 
skoweJ Komendy Rejonowej. K/G-1303/ J 

~WOCH INZYNIEROW ELEKT·RYKOW utrudnI niezwłocznie za
kllld EnergetycUlY Rte'tZów. Warunki pracy I płacy do om6wiLru'ł 

. na miejscu w Dziale Kada ZE - RzeszÓ\V, pla~ Ta·rgowy l. co-
~Iennie w god!l.inach od 7-15_ K-179S/3 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 
HANDLOWA SpółdlZ.iei'Tll. !.nwa'l
d6w ,,Pootep" unieważnia pie
cząbk~ o treści: HSI "Postęp" w 
~zes.zowie. lnkasent nr 2. 

K-1793/1 
SIOREK Julian Łg-ubl/ pozwolenl~ 
kat . II wydane przez Proz. PRN 
w Rzeszowie. G-132Z;1 
'KuBICKI StaniSław zam:eszkalY 
Czarna Tarnowska, pow. DębU:;:! , 
woj. Rzes-zów, z~ubH .swiadect:No 
wyda.ne pr.z~ Szkolę Podstawo-N~ 
w Czarnej k/Ta.rnowa . UczcIwego 
znaiaz.ce pr06i o zwrot. 

Pg-1m/1 
REJMAN Sta·nlslaw zgubił prawo 
jazdy samochodowo-motocyk:o~e 
kat. amatorskiej nr 0340/ 59. 

Pg-1239,'1 
PODSADOWSKA Cze.lawa zgub i
ła ,;wi3dectwo pie-rw<>zej kI .. ... 
SrMnieJ Szkoły Zawocł"we.1 w 
Go.licach. Pg-1244:1 
SABARA Jan zgub i ł książ eczk~ 
wo~~kov/ą nr 323,j68 wydaJ1ą pr7;~. z. 
WKR \V JarOs ł 2w'U. G-1 329, I 

Sprzedaż 
MEBLE: sypialnie. Jadaln:e 
o:; przFda je, p rzyj muje zan:owie~la 
_ Now ak . Rzeszów, WróbJewsk , ,
go 5 (w podwórzu). G-1325 f l 

TRAKTOR "UJ'SUs-43" w pierw
szorzednvm . stanie za 20.000 zł 0-
raz motor ropn iak " S-320 9-18" 
KM ·za 12.0GO zł natychmiast sprze 
dam. Kozi'ltek Alfons . Błotnica , 
paw. 5trzelee OpolskIe. 

Pi-18ge/3 

FORTEPIAN m .. rld ,,.pleyel" ta
nio sprzedam. Krosno n/W. ul. 
LWOWIS.ka 22a, Ma·rla Zallwska. 

Pg-1237/1 
SAMOCHÓD ciężarowy ,.Chevr:>
łet" typ 4109 na chodzie - sprz ~
dam. Jasło , uJ. Czackiego (k lOsl;). 
F.md"kowski. Pg-1740/1 
SILNIK elektryczny lO kV oraz 
80 mb. ka·bla - sprzedam. Wla
domos':: Leopold Cienlek. Koia
N.yce 68 . pow. Ja.lo. Pg-1241 i1 
~AWI:;:iso" stan bardzodf':)fy , po 
przebieg.u 4 ty, .. km - spl'>:edam. 
Cena do omOWlenla na mlej sCu. . 
Jarosław, Siemińsltiego 8, rei. 702. 
Edward Schmidt. Pg-1242/1 
WAPNO palQl1e w br ylach p i~= 
v.>s"Zorz1)dnej Ja'k05cl w c..,le 450 
zł u tonę - sprzeda.je OU" wy
syła koleją "Wapiennik" w Błot
nicy k/Strzelc OpoiSkich. 

Pg-181l513 

Nauka 
'WPISY na korespo,.,clencyjne kur
sy kr~larskie. ).;0l',torys0wa.nla, 
przyjmuJe . informac.ti udziela -
Osrod~k SzkOl en ia, Kraków, We
sterplatt~ ł1. nt--l ,n9 /10 

Różne 
300 MATRYMONIALNYCH of~,t 
otrzymhz przesy >. jac 10 ziotych 
znac'Z.!tamt: "Syrenka", Warsza wa , 
Elektoraina J l. K-I686/15 

Lokale 
ZAMIENIĘ mieszkanie - na moiej 
sze w R.zeszow ie. zgłoszenia : Ru
szów, uj. 3 Maja 7 m. 7. 

Pg-1243/1 



Nr 2M (350~ 

Czwartek 

15 
września 1960 r. 

ĘIAPTf~l] 
NOCNE DV2.URY APTEK 

RZE8Z0W 

Al't8ka Sl'ol~~,n. nr 81 
plac Wolności 

IShly <lY7ur no~ny: 
Apteka Spol"czn. nr • 

ul. Oabrowsk!ego 56 
Postój taksówek: tel. 31-30 

Państwowy Teatr lm. W. !!u·
moszkowej -
Opowicie o kole kredowym 
,odz. l~ 

- - - -- -, - - -
(~~~ - __ _ ._r_ -,-

ZOl'lZA (ul. 3 Maja) -
Chleb, mllość 1. .. (panoram. 
wl. l. lo) 

codz. 15,30, 17,30 j 19.45 
MI!:WA (ul. DąbrowskIego) -

Zotnierz~ (USA l. 12) 
godz. 18 i 20 

SWIT (ul. Langiewicza) 
P~emier. odwalana 
(NRD 1. '4) 
E!odz. 17 I 19 

APOLLO (5t. rcmleś~!e) 
Tani;, i jej matki 
(radz. l. 14) 
godz. 16.30 ! 18.30 

PRZODOWNIK (ul. Pnrow-
SkJ2go1 -
Iwon Groi:ny I s. 
(radz. 1. 16) 
!lo>'!z. 17 l 19. 

WDK nI. > Okrze! 1) 
Kurier carski (jug. l. 14) 
godz. 16. 18 i 20 

UWAGA: Repertuar kin po".' 
jemy wR InformacjI eWY 

PROSRAM I 

J ro gra m ~ d"~-la: 8.25 >15.~5 • . ~ 
- w:adomnscl: . , - :00 6.00 7.0~ 
8.nn 14.00 16.00 18.00 20.00 2~.OO 

9.00 Aud.\'cja. dla kI. !lI 9.00 
K""~'rt orki~stry 10.On Wsp"'!
dzi3!anie i kontraktacja IO.U 
Koncert muzyki kla~yczn~j 
12.10 Muzyka ludowo 12.30 Z~ 
ws: i ,J wsi 13.00 Dla kI. V j 
VrI ,.Z;elnne kortk!" I~.?O 
Koncert dla wszystk.ich 14.0' 
Slynnt:- orkipstr'.. r'Jzr.vwj.;()w~ 
14.50 Po,tep w gO';)vdar5tw:e 
domowym 15.10 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem 15.~O 
"A iak poslecli król lOa woj
l1e" 16.03 O problemach m'o
dz:if:ży i6.15 i.\121:)ri.e ro~i"Yw ... 
.kowe 17 00 K0"c·~,.r re ,zryw).: 0-
wy 17.30 Z życia Zwiazku Ha
d2:ieckie~o 18.05 .. Krzyżac:-'·' 
od~. powiesci 18.~0 R"d,o-rekla-
ma 18.50 Mo/:azyn naukowy 
20.26 Wiaclom-o~ci sportowE! 
22.15 Gra orkiestra t1n~czna. 

PROGRkM II 

Program dnia: 7.40 IS.O~ 
W!adomoict: ~.30 5.30 7.1ft 

8.~O 1204 1'.00 19.nO 23.';0 
9.40 ]\f .ga Z VJl Ziem Zach",l

"ich 10.00 Saksofon I git~.-a 
11.15 Z c"ł e~o śW;ota 12.10 
AUdyc ja ak t uCio lna 1~?5 Pol~~~'2 
mel"d ip IU(]{lw e 13.00 Rytm i 
piosenki! 11'. 40 Report,ż Ue
racki 17.00 Na przełom!o R~-
1"l!!sansu 17.40 Na warslav.lski~j 
f~F 19.0:; Uniwersytet Rarii,,
wy 19.~0 Od -A rio Z Encyklo
l't!dia artystyczna 19.35 WI~
C2:0rnv koncert życzen ZO.:!:; 
P@łnvm .ełos~m o spra\V~c" 
młodz!",;;y 20.4,; Ulubione DIn. 
5t:nk;ąk~ ~1.27 J{r(ll1i~~ :;:porto
' ... ·a 21.ł1n Gr::=t Kwintet .J. iv'l!
ltana :]2,10 N<)W0~C; llt~ratlJ:"Y 
świ a towej 22.40 W'eczO""' 
audvc t.~ k.mEralna 23.03 lI-luz.Y
ka tan~czna. 

ROZGŁO$NIA RZESZOWSK'" 
PR, 

16.0n Wiadomo,ci ziemi rz,", 
szowsklej liNO AUdycja "5tr3-
dowa w oprac. Tadeusza Hej
l1y. 

[zekalDY na orzeczenie 
KOMISJI ROZJEMCZEJ 

"Zakła.d pracy może rlUwiąT,ać umow~ o PU«lp' b~ wypo
wiedzeni.? w ra·zie nlezd{llooscl praeownłka dlJ pucy z 'PIJWO
du Choroby, jeżeli niezdolność trwa dłui~j ni1- tny miesią
C1!. a w przypadku rruilicy lub Choroby ~powodowan~j wy
padkiem w zatrud.nleniu albo ehoToby zawodowej - jeżeli 
niezd.olno5ó trwa dłużej olż sześć mie~ł~r.y". Tak brzmi Art, 
3 dekretu z dnia 18 stycznia 1956 r, (Dz. U. nr 2, poz. nI. 

Ustawa z dola 22 kwietnia 19Z19 r. rO-ZS-Zer2:3 Jeszcze tc 
ulłTawnier.la 'Pracowników, opiewaj~ że - okres wypłaty 
~iłku ChoTobowe~o mlJże być p"l"dluż!1"ny do 52 Iy,,"odni. 
jeżeli wyniki leczenia rokują przywrócenie :l!d~ ooścl do 
pracy, 

Trudno doprawdy Wątpić. 1 pada HJ57 roku. W rok T>óź
by ki~rownictwa zakładów niej zachorował na gTuźl icę 
pracy nie znały tych przep:- ?rzebywał kilkll. mi€'Slęcy n-" 

do których się -z:gł"S-Z:d, nie 
;'-.\VB.pia się z przyj(';ciem, mirr:c 
7.e legitymuje się z"swiadcze
:;i€m lekarskim, które naiwy~ 
raźniej opiniuje, że Bronisław 
Pączek :>:dolny jest rio lże~
szej pracy. (Choroba po Clst8t
nim !eC7.eniu sa natory jnym zo 
stała zaleczona). Pąe:>:ęk legi
tymuje si~ jesT.cze jednym do 
kumentem. Jest nim opinia 
RzZPT. która wysl.awi.a mu 
jak najlepszą marke - su
miennego i zdyscyplinowane
;;0 pracown i:ka. 

. Str. 5 .'· 

Jesi eń ma też 

swój urok. 

-

~6·\v. A jednak ... omijają jo(? l ;<:>c"l?l'liu. I z pr,eząt.kiem rokCl Ale przed innymi zakładc:.
czy też świ<ldomil! gwał~;:j !959 znów powrócił dQ pracy mi, obowiązek wobec ni.e·praw 
A oto jaskrawy przykład ta- w swoim przedsiębiorstwie. nie zwolnionego pracownika 
kk gO właśnie postepowania. Wszystko szlo normalnym mają przede wszystidm 

.~ •• TT.TTTTT.TTT.T.TT.T.TT.T ••••••••••• ~ 
. Broni~ła:-" Pąc?sk oracow,,! trybe.m. Ob. Pączek solidnie RzZPT. Ch<>dzi tu zarówno o 
.Iak{l ~onlt?e w R2'€s'lowsklch w v konywal swoi.e obowiązk~ ... finansowe odszkodowanie, jak 
Zakl<ld8ch Przt'mysłu Trrl'no· ;Ile chNo>ha dala znowu znać l"ÓWnl.ez o zatrudnienie go. 
welZo w Rzeszowie od 5 listo- ("I !"I")hie. I 0'0 3 październik3 Sprawę tę ma obecnit' w ręku 

Zakla-dowa Komisja Rozjem-

Gimnazjaliści 
w "pełne,i 

Po czlerech 
mtesiqcoch ••• 

W pr"wdziwie iólwim tem
pi~ pr~cuie Zakla.cJ Ubezpie
czeń Społ<:>cznych - Oddział 
w Rzeszowie ul. Okpei l -
Wyrl 7.iCll Z~snk6\V i Ko.,troli. 
,Te~zc7,e w kw;ptniu zwr6~i1iś
mv sie z l"ro<ih:l. o W\'i8~nif'
nie nam ~nriilwy zasi~ku r-h 
T8,1""S7ll. Rud ;d a ka. mil'~zk"ń
ca O,r-hnicy. pow. Ja,slo. Od
PD"' :('d7. ('\1.r7vmal:śmy donft>-
1"0 7 wr7eó "ia. " ",!'ec no (,7t.,,
rl:',..h mie~iac"ch. A ot,,- trl' ś ć 
or7""~}~n('Jcrn n;:lm w~~:~ć:n=en:3 : 

.. Z."kl~rl tTh-<>7n;"~7eri Soole
C7nvrh - (1r1-1"17 ' ::>1 w ~7P~7"

~,;p wv'ao:nl~ na pnr1st~~'~e

p"7",~,.ow"d7"n('i knntrnli. że 

7:=t<ił<:>'- rl)cl711'l1"lV 7" rn;('<I"c 
'11'" )91'\1) rnku 7o~t;,ł ob. 'R'l
dr.lakowi wvnł"cnnv. N~~o
m:,,~t 7~.f1",": r"Ą-,oinnv 73 mi? 
~i::l~ f'YI"~7e('! n;e pr7 vo:l"""11!p 

m", f9..:{'"f. ""rV7~i ,v:vom;l?P-;nny 
ni .. prr,.,,.,r"('ow,,ł \"~7v<t.ki<'h 

.-',,1 '" ~łnym wymiarze JCO-

7<1 Z8i",ri", 55!'! t;:. ~"'r;:>wil drie 
K11;p-"""v, Tvlkn ... r-.h:v ,:1;1 TJ.r7Y'- 
~7\"§d t!' i oodr'hn~ .. ).-n.,tro
:e" nie. trw?lv "ż tak dlu.go ... 

Porter 
speCialqOśclą 

łnńcuck iego 
browaru 

W województwie neszow
~kim znajduje sil' 6 browarów 
plwa. BTnWary te prod'ukują 
piwn pr"ede wS""Y!ltkim dla po 
trzl'b mleszk:o.ńeów naszego 
wo';ew6dztwa. Dużym. powodzI' 
niem des,," sie piwo produk
rJi Jańc\lckirt"o browa.ru. W 
hieiąeym roku ws,omnlanv 
browa.r wypuścIł na. rynek 
~8.21l11 hl piw~. Wytwarza sie 
tu takil! gatunki piwa. jak: ja~ 
Ile. PP'"" I PłJrter. Zwłaszeza 
ten o~bł."i 6i('sry sip. d\1'h 'Po-
1'1IJRrnośclą wśród konsumen
tów. 

Jak zll.pewne e:r.:rlelnikom 
wlad"mo. do pror'ukdł 'Plwa 
n'iywll, '!Ii e Jec'>mle"ia.. przy 
I'k~.dł Wl',.f .. W1!l)!'·"""lec'>, ż" dn 
wy~rl>dllknwa"ia 1 hl 11'0rter1.l. 
b~r>w ... r zU7:ywa 3!1 k.1!" ~"rlu 
1"'T7.Y2"n{.r>w4!,npJ!n właśni .. 7. te-
1r0 .l:"ahlt1kll lb"ta. (~ła) 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
" Taniec rzeszowski 

nan.itl. Tegionafnego 
r>l e.':ni i tańca z 
(pow. Ropczyce). 

w WV ko-
zr.spohl 

Ofchowej 
l 

1959 r., Pączek przynosi d·o za- cza i sądzimy, że załatwi j~ 
kl~du zaświódczenie ll'kar-
skie o czas()wej nieuloln<}ści pomyślnie .. Jest to tym więk- JeSZCze cio niedawna kut>no 

szą koniecznością, że .pomija - . zepl' dn nr:łcy (dokładnie n" okres właściwie skrOJonego, pr -
j4 dni) . .T"k r6~g-\l;p n<1 to dy- if\c :i"ż nawE't podstawy praw- soweS(o mundurka dla chłop-

nI". Bronisław P::lc?c,k znajr:lll- l h t I rekcJ'a R7.zPT? Ot.óż jeszczE' . ców szkół licea n~'c s ano"," -
J'e sie w teJ' chwili bez środ- . '('en S8meeo dnill. jak najbar- lo bardzo trudny do rozWlą-
kó,.,-, do .życia. Oj-ca zamordo- bl T em rI7:e.i be7.tlonst::\wnie wrpCZ<l 71nia pro em. ymczas. 

..,b. P~rzkowi 7.wnln;pnie 7. pr" \villi mu hitlerowcy. II ster? ,aś ja'k najbardziej dąży ~i~ 
matka i nieletnia siostra 0- l· . b· . ry. TnterwenriR 7.,,;ntel""S()W"- dziś do uiedno Icenla u. lorow 

~E'eo w Zw. Zaw. Pn'lc. Pr7pm C'żekują o.d niego pomocy. uczniowskich i W?rowadzenia 
Teren. i R7,elTliosJa nie orzvno My natomiast czekamy na obowiązku noszenia mundur
;·i re7uJtMtu i Rronislaw Pf\- Jrzeczenie ZKR, która, nie wąt- ków. 
'.'zek b"7"ncl"cvinie n07:h"wlo .. "imy. postąpi jak najhardz:ej Biorąc pod uwag!'; trudności 
n.v zostil,i.e O~RCY. P0S7,\lkll;P prawo-rządnie i stanie po SITO~ jakie nastr~za rodzicom spra 
jej zres7.tą do dzi~. Zakłady. nie poszkodowanego. (w) I wienie licealnego mundurka, ..... ........................................ 

Na ekrany na
szych kin wszedł 

dramat produkcji 
czechoslowac kie j 
"Ucieczka przed 

DYTekcja MHD Wł6kno-O-. , 
dzież-Skóra zle<:ił~ wyk<manie 
100 takich typowY"""h mundur- o 
ków, które rozprO"J.,adzl"lno w 
s",,,,,ich sklepach. Wuto do
dać, że cena ich wyn">Si nie . 
wieje ponad 4!l{) zł. Roozice 
bardm chętnie je nabywają. 
I oto na ulicach na~z:ego mia-. 
sta pojawilii się w tych dniach 
licealiści w "pełnej gali". Mun 
dury krojone są ładnie I do
brze si~ prezen tu ia. a czerwo-' 
newypustki i rr'rwnie typowe, 
gimnaz.ialne ~z\ki napaw.ają 
dumą ich właścicieli. Naresz
cie wiec mamy mundurki z: 
prawcl"ziwego uiarzenla. 

Zmiana trasy 
"Kola" cieniem". Film opo 

wiada o losach I 
mloelej dziewczy- • 

ny Marty. której I: 
życiowe plany 

~~~~~~js;lIehi.nt2'~~ : 

Z poV,·odu niezbędnyob 
pra.c przy za.bezplecze nlu 
potokU Mikośki W rejonl~ 
ul. Dojazd Starontwa zmie
niony zostanie T, rlnlem 16 
bm. bieg linii "Koła" Miej
skiego PTZedsiebiorstwa....Ko 
munika.cyjneg.o. '" 

:~::::'::!:~; l: 
dal na Festiwalu 

';,,, ~",kW" w I 
W okresie prmvadz!i1łYeh 

przy Mikosce robót. tj. od 
16. IX, do 31. X. br., zam
knięta będzie dla mlej~klej 
komunika.cjl ul. Turklenł
cza, Doj.azr1 Stiuontwa I PU 
łasldego. Linia "Koła" pTze 
biegać b .. dzie ulleaml: 

śniło • n.e . Kilimy, o Jakich nam _ się 
na wystawie w Muzeum samej mist,.zyni Zofii Praw 

dziukowej, która wszystkie 
te cudeńka wykonuje. Pra
cą tą para się już od 40 
lat. I 7i!WSZe z nieslabnqcq 
pasją u'yszukuje nowe ci,,
kaw e motywy l udowe, któ_ 
re następnie rzuca na kili
mowe tkaniny. Szkoda tyl
ko, że nie ma do tej rracy 
odpowiednich u:aru'lk;'w 
mieszkani ou;y ch. Z. Praw
dziukowa jest róu;nież in
struktorką kursów kiLim
kaTskich, na których p'l"ze
kazuie kobietrm tę rzadkq 
a piękną sztukę· 

W salach rzeszo1.l.lskiego 
Muzeltm otwa,.ta zostala 
wystawa kittmów. Są one 
dzielemprawdziwej mis
trzyni w tej dziedzinie 
ZOFII PRAWDZIUKOWEJ, 
Prace jej by/y już kilkakrot 
nie eksponl~wane. 

Jakie to są kilimy? A 
więc zaraz tV pierwszej sa
li widzimy motywy wzięte 
ze starych malowanycn 
skrzyń, ludowych, znajdują
cych się w rzeszowskim 
Muzeum. Tak rysunek, jak 
barwy odpowiadają starym 
pierwowzorom sztuki ludo
wej. W zor1/ proste, nies
komplikowan e, a jednak 
misterne i jakże miłe dla 
oka • 

wzięte Z~ wzorów chiń,3-
kich, pełnych miniaturo
wych. wazek i różnobarw
nych motyli. Jest dużo, du 
żo innyc'"& a każdy ładniej
szy i barwniejszy. 

Nic tl!Ż dziwnego, że za
raz pierwszego dnia (m!mn 
bTflk~t reklamy) rze s 2O t.'_. i a -
nie tłumnie odwiedzili wys 
tawę. Najwięcej oc/toty na 
kilimy mia/y oczywiśc.e 
nasze panie. przymierz !jąc 
jl! w pamięci do wnętrza 
.5woich mieszkań,. Piękne 
kilimy znalazłyby zapewne 
zbyt również za granico,. 
Trzeba je t~ko zare~la
mować. 

Piszq,c o t1lm wszystkim., 
nie spo&ób nie wspomnieć o 

W""rl1ua kilimów zOTga
nizott'ana zostala staran żem 
Ligi Kobiet i czynna będzie 
do 18 bm. w godzinach od 
1O-18 ,z przerwą obiadową 
od 13-15. Warto ją obej
rzeć. 

Widzimy przeniesione na ... ____________________ _ 

I 
Grottgera. Grunwaldzk\, 1 
Maja, Tkaczowa, pl3Al Fa.T
ny, 3 Maja. Jaglellllńską. 

Unii Lubelskiej. Dąbrow
liki~o l dalej Jak dotyeb
czas, 

"Rodzynek" 
w babce 
piaskowej 
NiEzwykły ,.rodzyn~k" zn3-

I lazł W babce piaskO"Wej. ue. 

I 
E. W., zakupi"nej w dniu 13 
bm. W sklepie wzorcowym 
przy ul. Mickiewicza. Owym 
niecodziennym dodatkiem do 
tego. bądź 00 badź., drogiego 
przysmaku - babki. jest dość 
potężnvch ruzmiarÓ'W wypu.
kle 'zklo. o ostrych brugacł'l.. 
Niezwykłe umiejętn...,ści pie

karzy .,okraszania" chl~ba tym 
i owym. jak oię okazuje, 7~
czynaia pr z,,= jmować r6wnież: 
cukiernicy. Czas chyba zapo.
biec tej nie bezpiecznej epide-
mii. : 

I,:ilim, tylko w powiększeniu 
wycinanki rzeszowskie, m
wiekie I inne. Jakaż prze-

................................ ev ...................... ..... 

dzi~vna gra kolo"ów, ile w 
tym artyzmu. Nasze wyci
/Lanki ludowe - kogutV. 
wazonu pełne prostot)! i 
pneclzi1vne kwiaiy, które 
~ieszq się takim popytem za 
lranicq, przynosząc nam 
~lewizy, tllm razem znalaz_ 
IV się na kilimach, Trzeba 
tak:p zwrórić l/tvagę na 01'

namenty brzegów' kilimów, 
przlIpominajqce żywo wzo
rv ludowe. któr!' spolVka -
my czesto na serwetacn i 
wyszywanych bluzkach. 

A oto i dTuga sala. Tuta, 
r)vrócz barwnych kwiatów 
»(1 dttżvch kilimach, widzi
mu W!Oł"J.! (I.rfystów szkoły 
.,<:ra.kowskiej - do~konalu 
L·ilim porl nazwq "maski", 
ralej fantazyjne kilimy 

Ma3z rację 
koIQl0, kosze 
są po to, aby 
rzucać w nie 
odpa.dki. 

• 
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porze, kierowcy nie musieli 
popadać w kolizję z przepi
sami. POTĘPIAM I BRONIĘ Zacznijmy wreszcie ' uczyć 
ludzi nie tylko jeżdzić, ( ale 
też chodzić po drogach publi

przed godziną 6 rano, !{iedy cznych. Dotychczas widzi się 
jeszCt:e na szosie nie ma ru- wyłącznie kierowcę. Jego tyl
chu, w miejscu stosunkowo ko się karze. A przecież wy
mało zabuduwanym - prze- starczy przejechać się w nie
kroczył szybkość 60 km /godz. dzielę przez byle jaką wioskę 
Chciałbym się teraz zapytać, czy miasteczko. Ludzie . piąt
ale jednocześnie' żądając od- kam i i dziesiątkami spaceru
powiedzi, jak najbardziej ją, zajmując całą szerokość 
szczerej, ilu jest w wojewódz- jezdni. Nie przejmują się na
twie rzeszowskim kierowców. v;et jadącymi samochodami. 
ba! dyrektorów. dyspone!1tów O',vszem, zrobią małą "wyr
wozów, którzy by zgocizilisię wę" w tej żywej przeszko
na bczvl'lględne przestrzega- dzie, a o resztę niech się mar
nie szybkości jazdy, to znaczy twi kiero,,\'ca. Niech zwa lnia, 
zmniejszanie szybkości do 40 przerzuca biegi - niech u
km/godz., w każdym miej scu waża! Od tego jest. To samo 
zabudowanym ... ? Tutaj .:hcę można powied7.ieć o rowerzy
dodać, że trzy lub cztery bu- stach, wożnicach, jadących 
dyriki stojące przy równiut- ś rodkiem szosy (w nocy bez 
kiej drodze ze świetną wido- oświetlenia), o rodzicach , k+ó
cwością - to już miejsce za- rzy poz'Nalają, by ich pocie~i1Y 
budow.ne. W końcu, jak du- zabawiały się na drogach 
żo mamy tej wolnej przestrze- itd. itd . 

.. , JE POMAGAJĄ zaostrzo
n ne sankcje karne. Nie 

skutkuje w dostateczrtyrnsto
pniu ostatnia ustawa antyal
koholowa. [.~mierć w dalszym 
cią.E(U zbiera na drogach ob
fite ~niwo. D ziesiatki i .:;etki 
pojazdów m ec hanic·znych ... ·· zo 
staje r ozbitych. . 

Na terenie wojewód?lw<l 
rze~zowskiE'go tylko w' pierw
szym półroczu br. notujemy 
458 wypadków, w których po
niosło śmie rć 27 osób, 352 
osoby doznały ohr.ażen dele
snych, 'I r0zbiciu I.lleg·lo " 307 
pojazdów. W porównaniu Ż 'a· 

nalogicznym okresem roku u· 
biegłego, i:ość wYP8.di,ów dro 
gowych w tym roku wzrosła 
o 50 procent. 
Główne przyczyny zaistnia

łych wypadków, to: nietrzeź
.wość prowadzącychpo.iazdy. 
nadmierna szybkość jazdy, 
nieprzepiso""e wyprzedeanie 
i wymija n ie, nieprzestr ~ega-
nie pierwszeństwa prze jazdu. 
brak opieki' nad dziećmi ba· 
wiącymi ~ię na drogach pu
blicwych oraz nieprzestrzega~ · 
nie przepisów przez pieszych, 
rowerzystów i woiniców. 

-:- Największą plagą szos są 
motocykliści. Często siadają 
na . motor w stanie mocnego 
zam.roczenia alkoholem. Oni 
to . ~powodo\Vali najwięcej wy
padków. Jest ustawa antyal
koholowa - to prawda. Ale 
cóż z tego? Spełni". ona :unk
cję propagandową. W · prakty
ce, moim zdaniem, nie najle
piej wygląda jej zastosowa
nie. or Np. niedawno \V Ja
śle starął przen sądem pe
wien obywatel, który prowa
dził motor w sla!'ie r.ietrzeż
wym. Zdawałoby się, że otrzy 
ma dużą karę... Ale gdzie 

tam! Sąd wlepił mu ... 200 zł 
kary. A gdyby tak facet ten 
stą.nął przed rokiem przed kc-
leglum karno - orzekającym. 
z pewnością kara byłaby wyż
sza ... Wówczas wystarc7.ył pro 
bierz trzeźwości. Teraz musi 
być próba krwi. śledztwo i od 
momentu popełnienia w ykro
czenia do zjawienia si~ spra
Wy na wokandzie, upływa j ą 
długie miesiące. Tmcino mieć 
o to pretensję do sądów. któ
re są · przeciążone sprawami 
karnymi. ale ilość wypadków 
rośnie. 

D~UGĄ Z KOLEI prz~'

czyną wypadków drognwych. 
Przed kilkoma dniami · wy

brałem się na kontrolę ruchu 
drof,owego wra?: z przedstawi
cielem Wydziału Komu!1ika~ jest nadmierna szybko~ć jaz~ 
cji WRN Zdzisławem 'Betl!!- dyl Widział~m jak Zdtislaw 
jewskim i' kierownikiem In~ 'Betle jewski wydzierał talon z 
spektoratu Ruchu Drogowego wkładki do prawa jazdy mo
KW MO por. Pękalą. Jako re~ tocykli5ty Romana R. z Sano
ren l,ontroli wybrano powiat ka •. który przez Nowy Zagórz 
sanocki. znajdujący się pod jech~ł "Jawą" około 60-·70 
względem ilości wypadków w kmigodz. Widziałem jak za
środku tragic?,nej listy. Ob- bierał · prawa jazdy innym 
serwowałem, przysłuchiwałem kierowcom za to. samo prze
się tłumaczeniom kierowców winienie. Na pewno miał 'ra
przyChwyconych na nieprze~ cję . Przepisy mówią przecież 
s!.rzeganiu przepisów rJchu o konieczności zmniejszenia 
drogowego. Pat.rzyłem na szybkoki przez miejsca za-
przechodniów, rowerzyst6w. budowane do 40 km/godz. 
woźniców. Rozmawiałem z Przepisy zostały przekr:>czo
drogowc<tmi. M. in. ' insp~K:trJ r ne.! .A jednak w tym wypad
ruchu. dr0g0" .. ego z KW MO ku biorę, przynajmniej c:zęś
por. Byc1:ck, którego również ci owo , kierowców w obronę· 
spotkał em na terenieSa!1oka Znam np. fakt odebrania pni.
- stwierdził: wa jazdy kierowcy, ict.óry 

ni, gdzie można jechać szyb- UCZMY WIĘC kierow<:ę 
cie j niż 40 km/godz. 

W OPINII KIEROWCOW kultury jazdy, ale z drugiej 
pnyjeżdżających do nas z strony stwórzmy mu na szo
zagra nicy. jesteśmy krajem, si.e właściwe warunki do jaz
gci:'.ie obowiązuje zbyt wolne dy . I"iiec:h bęc::ie pewny, że 
tempo jazdy. Rozumiem, że pr:·.echodnie ustąpią mu z dro 
jest to uwarunkowane wie!o- gi, że ważnica obejrzy się do
ma względami: złe drogi , wą- kładnie zanim wyjedzie z bo
skie, niewidoczne zal:::ręty itp. cznej, niewidoczl1ej dr6żki na 
Wreszcie ilość v'yra<1 1:ów dra gliiwną szosę. Ząd<tjmy też 
gowych, spowodowanych zbyt- kultUl-y zachowania się na 
szybką jazdą, n a jlepiej ';wind drC'gach publicznych od pie
czy o konieczności wp~owa- szyCh, rowerzystów i wożnj
dZE'r.ia nakazu ogran iczenia ców. A wówczas i szybkość 
szybkości jazdy. Zgoda. ałe jazdy będzie można zw;ęk~zyć 

' niech tutaj nie będzie winien i wypadkÓW nie będzie tyle 
tylko kierowca. co dotychc:>:as. Dlatego potę-

Na pewno nie możniJ już te- piam i bronię. Potępi"m kie
raz znosić zakazu ogr"nicze- rowców, którzy siadają za kie
nia szybkości jazdy. Ale prze- rownicą, będąc pod wpływem 
cież wiecznie, kiedy z ka7dym alkcholu. Bronię tych, którzy 
rokiem notu;€' oię !'z·'l"n,' ro- pragną z\v:C;kszyć szybkość jaz 
stęp techniki, rozwoju ~oto- dy na naszych drogach. 

ryzaej:, nie mn'lemy "wal· 
czyć" (tak, tOl.k!) o ż.ólwie tem
po na naszych drogach, wpro
wadzając zakazy i k<tr:-'lc kie
rowców, pragnących bardziej 
ekonomicznie . wo/korzystnć 
swoJ czas. Zróbmy wreszcie 
coś; żeby na każdym kilome
trze naszych dróg. o każdej 

Zdaję ~obie srlrav.'~t " że w 
tym art:;';u:e nie poruszyłem 
wielu innych, niemniej istot
nych problemów. Nie wszyscy 
mol.e zgodzą si-:; z moimi \linio 
skami. Niech więc ten artykuł 
zapoczątkuje dyskusję na po
ruswny temat. 

JULIAN WOZNIAK 
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dianie meldują się pozostali ucle
I<inlerzy, klórych prowadzi POk<or
ny przeU WłO<ła rczykiem , Zil
",erbergiem I Czarnecitim. W lej 
kolejności mijają linię mety. 

Nasto:!1'nle duża grupa kolarzy 
wpada na stadion, w której roz· 
poznajemy również Królaka oraz 
Kazimierza Gaz<lę. Jednak pomi
mo to, że na metę w Nowym 
Sączu jako pierwszy wpadł B elg 
Dierckens - zwycięzcą c.łc .~o et~ 
pu zastal Holender Zilwerb~,g, 

.:.któr y tras~ z Rzeszowa do No· 
wego Sącza przejecha ł w czasie 
4 :03 ,26. Drugim był Pokorny, a 
trzecł Wiarawas. 

(Ciąg da.lszy ze str. 1) 

cu kr~ci Vandenbogi'ert. Ni~ wy
trzynitl j e tErr. p .:::.. czy oszczc;:dzl 
sity ? Chyba to drugie. 

Na tras ;e w dalszym ' ciągu tad
n ych rewel ac j i . p oml"'o t e go , że 
kolarze pr:e j e cha li JUŻ ponad 60 
km . \Vreszcie n a stępu j e ten prze
łomowy momer~tJ na jaki wszyscy 
cz"kamy. Na 05trym pOdejściu w 
B ieczu. przez\vanym przez uczest
nik llw wyzc igu polski.m "i\.,eranęll 
odry'wJ s:ę ,;wietnie j3dący B e:g 
Dierkens . Dos::aku:e do nieg ·, 
szesciu kolarzy . Trzech pożOSt3-
łych 13 elg6w. Holender Z:lwerbe:'g 
or a z Pokorny i były 'górs:<i mistez 
polski Czarneck:. Przewaga dziz
laca uc iekinierów od grupy za
sadniczej powiększa się w oczach: 
Tempo j e st badzo ostre. Belgo
wie j a dą zna ~~omicie . ale' oto z 
pe letonu od r ywa się żółta koswl
ka . Wia r 3was daje niemn;ej p : ęk
ny p okaz umiejętności kolarsk:cn 
i po ki lku kilometrach czołówka 
liczy już 8 kolarzy. 

W C orl ' c ach finisz lotny znów 
wygrywa Guerts przed Geeraert
sem i Czarneckim. 

Belgowie nadają morder-:.ze 
tempo. A jak jadą nasi? Fornąl
czyk. St. Gazda i Królak kr~~q 
w pelPlonie, ale ten ostatn! jest 
wyraźnIe zmęczony pierwszym 

podetapem z Rzeszowa do Dębi
cy: 

A kolarze ZSRR? 
O. własnie. 
DoplFro teraz na 'T5 km ruszaJII 

oni do generalnego kontrnatarcia 
w Odpow iedzi l'Ia atak drużyny 
belgijskiej. Pletrow i Olizarenko , 
poc iągają z .. sobą Joerge nsa ora1 
czterech Polaków ~ Kazimie rz.' 
GaZd~, Włodarczyka, Zad rożnego 
i Tar.nawskiego. 

Przez, pewien c;zas wydaje si~, ż e 
zmniejszają odległość, ctz:elącą 
Ich . od czołówki, ale Belgowie 
postawili wszystko na jedną kar
t~. Wciąż nadają szalencz. tem-

Etap czwarty rozegrany został 

przy wspaniałej "jesiennej pogo~ 

dZie . Trasa ze względu na liczn e 
wz:nlesienia była nlezwykle trUd
na, ale obserw<)walismy ciekaw~ 
walkę. 

WYNIKI I PODETAPU 
RZESZÓW - DĘBICA (42 km) 

po. Gdy jedziemy za nimi z góry 
wskazówka szybkosciomierza no! 
nas>zej "Warszawie" często prze-
skakuje cyfrę znaczącą 70 km. 1) 

Do mety jeszcze 15 km. Ogrom- 2) 
ZHwerberg (HoJ.) S7,56 mln . 
Vandenbogaert (Belgia) 58,11 
Jcergens (Dania) 58.50 
Varbaeck (Danta) 58,57 
SurmiiIski 58,57 

ni e dlus:ie wzniesienie za Grybo- 3) 
",,'em ,Belg Dirckens, pokonuje' z 4) 
dziecinną latwoscią i odrywa siq 5) 
Od ko legów. Tempa n le wy trzy - 6) 
mule Guerts i zostaje w tyle . 7) 

Adamsan (ZSRR) 59,27 
POkorny 59.~S 
Paradowski 59,38 
Blemans (Holandla) S9,42 
Pietrow (ZSRR) 59,43 

Prowadzący wciąż Belg Dierkens 8) 
nawołuje ręką kolegów, zachęca- 9) 
j/rc do ucieczki. Wszyscy są 00- 10) 
lidnie wyczerpan i. Nikt nie ma 
Slly na zwiększenie l tak zawrot
nego . tempa. Belg Dlerckens naci 

' PODETAP DĘBICA - NOWY 

SĄCZ 
ska jeszcze mocniej na pedały l 
nl~zagrożony przez n:kogo, 'po 
wspaniałym finiszu wpada na me
metę. Dopiero po chwili na sta-

1) Dlerckens (Belgia) 3.0:1,30 
2) Pokorny 3.06.07 
3) Wiarawas (ZSRR) 3.06,18 

4) ZUwerberg (Holandia) 3.oe,ll 
5) Goaerts (Belgia) 3.08,27 
B) Czarne<:kl 3.06,28 
7) K. Gazda. 8) Guer~ (Belgia), 

9) Tarnawski - wnysey W 

1ym samym ezasle 3.06,3l. 

KLASYFIKACJA DRU:tVNOWA 
IV ETAPU 

l) ZSRR 12.20,23 
2) Belgia 12.21,52 . 

3) Polska II 12.23,13 
4) Polska I 12.24,41 
5) NRD 12.29.12 ' 
6) Czechosłowacja 12 .. 29,39 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO CZTERECH ETAPACH 

I) WIarawas (ZSRR) 18.28,OG 
2) Dlercken. (Belgia) 18.44,11 
3) Cceh·orst (Ho:andia) 18.44,48 
4) St. Królak 18.45,39 
5) Ollzarenko '(ZSRR) 18.415,41 
6) Kudra 18.48.29 
7) Kacz.marczyk 18 .48,41 
8) Pietrow (ZSRR) 18.48.!1 
9) Turmacr.owlcz 18.47.27 ' 

10) Guerts (Belgia) 18.41,31 

KLASYFIKACJA DRU:tVNOWA 
PO CZTERECH ETAPACH 

1) Belgia 58.14,211 
2) ZSRR 56.17,07 
3) Polska I 56.20,:rr 
4) Polska II 56.23,18 
5) NRD 58.32.45 
6) Holandia 56.36,24 

l, 
I 
I 
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WllłDKU 
_ Gadanie ... - pogardliw:e machnęła ręką. - .Nie 

maS'L pojęc~a jacy oni wszyscy są. W domu cnotln"i, 
pełni konwenansów, wszystkim się gorszą. A tu ... Za
proponował mi jed-en. że mnie uszczęśliwi, bo ma dwa 
tysiące w PKO .. Stary w<:.zas0Vofy kawal. podtatusiali 
jegomoście oferujący umleJętnoscl .seksualne, baby da
jące się nabie rać na głupie gadanle. 

_ Nie denerwuj się - przerwał Zbigniew. - I tak: 
nic nie zmienisz. 

_ Pew'\ie. Ale mówić m<Yl na. Jeden z partnerć'N 
brydżowych oS""i ,dczył, ~ w tym roku jest już trz2-
ci raz na wczasach. 

- Jakim cudem? 
_ Bez cudów. Dwa raLy po dwa tygodnie urlopu i 13 

dni zwolnieni " lekarskiego. Ma znajomości. 
Umilkła. Szli już przez las, gwałtownie zwężają~ 

się ścieżką. 
Mimo całodziennej nużącej wycieczki, w ruchach 

Simony n,ie było zmęc:enia. Lekkimi krokami omijała 
rozsypane na sc'e-ice kam'enie. wystaiace korzenie 
drzew. Z czułośc ią przyc:s!1ął ramię dZIewczyny. 

- ,121-

_ Jeste-ś jakaś taka ... - nie znajdował odpowied-
niego określeni ". .' 

_ Jaka? - p'.' . ~ hwyciła z iście kobiecą cIekawością-
- Taka bardzo, bardzo miła. 
-- Da;leko do tej studni, o której wspominałeś ~ 

pominęła wyznanie. 
Zbigniew wprawd21le nie przypominał sobie, by m6-

wił coś o studni . Widocznie dziewczyna słyszała o n:eJ 
od kogoś innego. 

_ Kilkad'zie5:ąt metrów - odpowledział. - PÓJ
d'Z:emy na przełai, będzie blIże) . Widz.sz, tam gdz.e 
s i~ kończą drzewa. Na polance było jasno od blasku 
ks;ężyca. Simona podeszła do niewielkiego, ocembro
wnnego basen iku i zanurzyła dłonie w ciemnej tafli 

wody. RC11lbiegły się kręgi pełne rozproszonego świa-
tła, cocktail srebra i czerni. 

- ~liczna, jaka !adna. Ładniejsza od Joanny - po
myślał Zbign;ew i przeraził się tego porównania. Do
tychcza5 myśla ł , ~ ideałem kobierej urody jest właś
ni-e Joanna. Spo!wjr.3., opanowana twarz. N;e zmlenla 
:;;ę nawet PC":lczas !-'ieszczoty. Jak z zamkniętej ksią'ż
ki, ni<: z tych rysów n:e można wyczytać. A Simona? 
3toi 'obok, z tęsknym uśmiechem przesącza wodę przez 
pa:ce. Krol'>:e traca bbrwę nocy i tylko dłonie dZlew~ 
czy!'y są mo>,.-re. Uprzytom~tił sobie nagle, że z Joanną 
"igdy \vieczo!"em rlie chooził po lesie. Gdyby zaprop<>
:-.ow3ł, odparł aby oburzona, że dzień jest do space-

row, a w nocy porz<ldni ludz ' e śpią. Właściwie, n·ie 
było :Jotą-d takieg,) w ;eczoru jak dzi ś. 

- Popztrz, tamte krzaki mają zupełnie czarne Hś
cie - tisiyszał szept. 

Nie spojrzał we wsknanym kierunku. Głos jej za
brzmiał niespodziewa nie glośno, aż n ienaturalnie. 

- Pamiętasz preluaium ,,$wiatło Księżyca"? Kiedyś 
bardzo to lubiłam. 
Czuł ;ej pytające spojrze!1ie. - Myślę, że Debu'5iiY 

napisał go właśnie .",; taką noc. Czy wiesz jak w tej 
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chWllli jest cicho?_ urwał gwałtownie i ścisnął 
czoło rękam·i. Teraz wiedział już na pewno. Znalazł 
zakończenie skomponowanego we Wrocławiu utw'oru, 
d,nne, leposze. Nuty znal.zły miej~ na pięciolinii, ok
tawa forte. szybki pasaż. .. wystarczy dotknąć klawiszy. 

X 

Gdyby ktoś zapytał Zbigniewa o jegO uczUcia do Si
mony, z pewnością nie otrzymałby zadowalającej odpo
wiedzi. Nikomu to zresztą nle przyszło na myśL Na 
wczasach miłostki i sympatie są sprawą aż nadto oczy
wistą. Po prostu pewnego określonego przez związki 
zawodowe i FWP dnia do tej czy innej miejscowości 
przyjeżdżają rozmaiCi ludzie. Obserwują się podczatl 
posiłków , łączą w pary po zapoznawczym wie<:zorku d 
przy zapewnieniach dozgonnej pamięci rozstają po 
dwóch tygodniach. Na wczasach termin "przeszłość" 
nie istnieje. Jest tylkO chwila bieżąca i ewentualnie 
przyszłość, Może dlatego nie mówi się o kłopotach. 

Czas jest czymś bardzo niepotrzebnym. Przypomina się 
wtedy, gdy walizki są już spakowane do odjazdu. 

-:- Wszystko się kończy - pomyślał Zbigniew z smęt 
ną filozofią. - Nawet to . co się jeszcze nie za-częlo. Si
mona wyjedzie za kilka dni. Gdy żegnali się wczoraj 
wieczór, zapytał po raz któryś: 

- Powiedz skąd przyjechałaś. Nie mogę się z tym 
pogodzić, ~ moźemy się już nie zobaczyć nigdy w ży
ciu. 

- Nie wiesz - uśmiechnęła się. - Jesteś dyskretny, 
skoro nie oglądałeś mojego skierowania. A zresztą , ery 
nie wystarczy ci. że jestem teraz przy tobie? Wczasowe 
sympatie szybko wylatują z pamięci. 

- Będę tęsknił - mówił z pełnym przekOnaniem. 
- Zaporrinisz. 
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